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Na czjle najnowszego numeru ogłasza Sło
wo odezwę wydziata „Raay russkiej", z a le c a ją  
jako kandydata russkiigo uowyboru ną poste do 
Bady państwa a km ji mniejszych posiadłości b- 
kręgu wyDorcztgo Brzel any Podhajce '  Rohatyn 
niejakiego Aleksego F is łto  oskiego, włoścftnma 
a Tblfcz i koło Podhajce. Równocześnie ze swej 
strony docina Słowo p. Leonowi Roszkieniczowi 
za to, że nie chciał awanturować się w politynę 
pp PłoswuańskiegG, Szwedzickiago iinnycb  pr i 
wudyrów partji, napiętnowanej tak  dosadnie w 
ostatnich czasach przez przeciwne moskalofilsrw i 
ruskie dziennikarstwo.

husaicij Kurjer, skończywszy dopiero teraz 
sprawozdanie z lwowskiego procesu, zamieszcza 
dzisiaj artykuł od redakcji, bardzo rozumnie i 
uczciwie napisany, a dający nam do poznania; 
j t t  liberalni Moskale zapatrują, sje ua sprawę 
świętojurską. artyku ł ten, z-' względu na jego 
^Łgę, podajemy w dosłownym przesiądzie, opu 
szczając tylko te ustępy, w których autor stre 
szez» np. wyrok sądu, albo mówi o rzeczach 
uam znanych. Po wstępie, w którym powiatu 

że ze sprawozdań korespondenta lwow
skiego mogli csytelnicy puwżiąć ’ dokładne wyo
brażenie o ciłym  przebii gu t rocesu mówi on 
tak dalej;

wProi es ten, ważny lam pi zez się, p.abrał 
jecz. ze więkgzego znaczenia w sknlek te g  że 
niektóre ma moskiewskie, jak m>»h. Wied. i 

..d em en tu jące  tendencja pam l&wistyc m  , 
śledziły go z ogromną uwayą i osądzały z Wiel- 

naL ętnością. Okoliczność 1A zmu ta  i nas 
do zastanowienia się szczegółowego nad tym 
procesea i ocenienia aarówno biorących w nim 
udział esób jak i ich d- iałalności.

„Punktem wyjścia w tym procesie i pi*y- 
cz/ną, która go »ywołąłh, b^ł niezawodnie fakt 
nawrócenia włościan wsi Hmliczki z unii na 
prawosławie. Mćwimy umyślnie n a w r ó c e n i a  
“ nie p r z e  j c i  a icn na, prawosławie, gdyż w 
danym wypadł u włościantó ci wcale nie czuli 

■ -mej potrzeby zmienienia religii, -  wysto- 
tylko podanie, które tak  r , do swojego 

nhłąm  j formy, jakoreż co dc dnebą swego, wy- 
** **•!« zdradzało działalność ajentów pttfi^nayca, 
przejętych tendencją cLarakteru politycznego, 
itó ra  zupełnie im obcą Lj^a. Austrjacką. policja, 
ku wielkiemu zmartwieniu osób, prowadzących 
m trjg i na tarytorjum aastrj&ckiem, zdr izita « 
danyn t-a^j0 0 wieja więoąj przezorności, aniżeli 
n czyściej miewają policjo w inuych państwach, 
ro k aza ii ()Biai nmie odgadnąć Wewnętrzne 
znacz.-ue faktów i zjawisk i ocenić ich wm tość 
pierwej jeszcze, nim dorosną do rozmiarów 
s/kodiiwych państwu, słowem władzo galicyjskie, 
łuk polny jak j prokuraturja, zbadawszy «.*y “ 
n°ść l l  oskarżonych, stosanek ich do nv których 
przywódzoó„ słowian.ńlskiej kliki i &hcję 
ich w sprawie ńnilićkiej, dostrzegły, że 
mają tu do czyLieilia z oprzysiężeniem polity- 
cznem. mającti,, na przygotować Rnsinów 
Galicii ^  ^ a t r j i  n przyłączania
się do sąsiedniego moca-stwa do Moskwy.

„Wychodząc -e stanowiska ąustrjackich in
teresów, które amstrjacio. prokuratorja i policja 
hardziej oczywiście powinna mieć na oku tdże li 
bredni., pansla w stów wrzucić jej w danym 
procesie wożn. ch j bi. tylko to, że Zanadto wie 
le wagi przywiązała do działalności i -ntrygi 
°Wych 11 podsądnych. Ale sarznclć jej despo- 
tyzm i brak nczm 1 umanitcmych. można byłoby 
tylko wtedy, gdyby np. bez śledztwa i sądu

rozstrzygnęła o losie podejrsywanych osób, gdy
by nie pozwoliła im bronić się przed sądem le- 
gtJiym  i jawnie iankcjonującj m, gdyby wymy
śliła jaki nowy sąd ud hor dla osądzenia ich 
sprawy, gdyoy ici wyjęł. z pod pv«w- i skaza 
ł* na to, że i w przyszłości ludzie ci byliby 
wystawieui na rozmaite przykrości i cierpienia

So to tylko, aby dac pochop do czynienia za- 
ość policyjnej swej i prokuratorskiej gorliwo

ści. (Czytelnik spostrzega, jaka tu jest wyborna 
satyra na carsKie sądy; p^zyp. red. O. Nar.).

„Ale tego wszystkiego nie było. Odbył się 
sąd, zbadał poważnie wszystkie szcnegóiy spra
wy^ oowinionya dostarczono wsi .Ikich środków 
pbrony, sędziom zostawiono wszelką swobodę de
cyzji ; słowem odbył oię sąd, pomimo że nad 
zdrajcami st*nn, m lz łi  i po mdzkn, bezstronny 
i jaa  oię nawet okazało, pełen miłosierdzia.

„Zdawałe się, że wobec tego protektorowie 
bwych oskr.rzonych wmilkną i przyznają się w 
cichości, że zanadto pospieszyli z przykładaniem 
moskiewskiej miary do działalności władz aa- 
strjackich; że uiepotrzebnie-i p. sed czasem wy
stąpili r, zarzutami o barbarzyństwie, despotyz
mie, prześladowania Rusinów itd. Ale gazie tam: 
R< ,lc. W ud i  R u i  ̂sypnęły gromi mi i na a*i 

strjackie władze i na Polaków w ogóle, a przy 
sposobności i ,a te także organa prasy moskiew
skiej, które światłe patrzały na rzeczy.

(Tt antor wywodzi, że Moskwa wc&h z« 
ten proces gnie* ać się me może na Anutrję, tak 
samo jak nie miałyby Niemcy prawa gniewać 
się na MosJtwę, gdyby w Petersburgu wytoczo
no proces o zdradę stanu któremu z mieszkań 
ljó^  Nadbałtyckich" prowincyj. I  dalej t a ł  pisze :)

„Więc jakże koniec koncó patrzeć nx Ru 
sinów, figurujących w owym procesie? Ażalfż 
byli om męczennikami sprawy ccęciyfęj? ^ s z y  
stko każe naw właśnie ao przeciwnego ppwjść 
wniosku- NiezawoUnie pp. Dobijańscy, pjciec i 
syn, Płoszczańaki Naumowicn etc., są msiń*>kie- 
mi pątijotam i,(ł u6>inskij> patiyotyj, z u p.'dstą 
wy ich działalności leżała chęc przynieść kó 
%yńć ojczyźnie. Ale U nie wystarcza do tego. 
aby figurować w postlćl ^męczenników za na-o- 
dc aą  Lę. * Do osiągnięcia tegc potrzeba im 
było przedłożyć, dowody większej moralnej samo
dzielności i większej uczciwości w postępowania, 
n tego oni nie przedłożył, W ięlizosć 46h de
biut swój w machinacjach wymierzonych prze
ciw własnemu państwu, rozpoczęli (d  — przyję 
cix roli izpiegów, denuncjantów i ajentów śled
czych (sj szczytów) jakichś moskiewskich sfer i 
osób słowianufilskiego obozu.

„Bo przecież żadnego stosunku niema i być 
nir może między sprawą niską a nihflistami i 
socjalistami, których szpiegować wynajęli i.ię z 
p i e n i ą  a z e  (w  o< jrghmło podki«tfon» ttm- w?  

p. r. O. N.) ci rusińscy patrjoci, I  oni, o

u  nawróconych na prawosławie wiosek prze
kształcą ka rtjż Europy, zburzą pe wne moeQj stw i 

na icL raiuach założą projektowane polityczne 
kompleks.

„To też proces lwowski przyniósł tę ko
rzyść pozytywną, że Rnsini na pi-zyszłość wstrzy
mają jię zapewne od powtarzania swoich błędów 
i p.zejmą się S7acnnkiem dla austriackich władz 
i sądów, które postąpiły z nimi z  taką humani
tarną wspa. ał >myślnośc*ą, iakiej niezawodnie 
nie foczekahby się oni w granicach wymai toiio- 
go przez nich: wszechsłowiańskiego c°ratu.“

raz .
czywiśoi« ladzie moralnie niepewni, ulęgłszy 
ponęcie zapłaty, stali się ofiarą mistyfikacji ze 
strony inspirujących ich m o s k i e w s k i c h  i  ie- 
j  a t l e l i  (joakreslono w oryginale; p. r ) ,  któ 
rzy i » współudział w szpiegowstwie ładzili ich 
wielkiemi nadaiejkrni. A w następstwie rusińscy 
iwtrjoci nie zawahali się wproi idstać w biąd 
n Ulickich włościau, prawiąc im, że w przejścia 
r .  prawosławie kryją się <lia nich niesłychane 
dobra.

„Ale ci patrjoci uietylko okazali swą mo
ralną riepewność, nietylko złożyli dowody, że 
nie umieją wybierać między nczciwcm a nie, 
ucsciwem, między tern co może robić człowiek 
przyzwoity, ą  tem —.ego rąbić mu ii' wolno, ale 
d i l t '.  pisddsląwili śię jako, Indzie mało rozwi
nięci amysiow i n.eznaiący ańj Moskwy u j  
moskiewskich diejatieli Bo' inaczej zrozumieliby 
przecież że agitacje i intrygi, inscenizowane 
przez sfery słowianofilskicn dobroczynnych sto- 
wa-zyszeń na’eży przyjmować z j/-k »ajwiększą 
ostrożnością b inicjatorów tych intryg uwa**ć 
nie jako ludzi poważnych, ale w najiepm m  ra
zie jako marzycieli, mniem*jących, ż. przy po
mocy parr. subwencjonowanych gazetek ln1, kil-

W ęgiarski minister prezydent Tisza miał <t 
22. b a  przed południem posłuchania a cesarza 
w Sehoobranie, ąoczem się wid tiał chwilę z mi- 
jistrem  itainokim, z węgierskim ministrem do 
boku królewskiego Orc^ym i z i fen. sekcyjnym 
w m inięterstrie spraw zagrau*cznyeh, i w po
łudnie wyjechał ao ustendy. Kierownictwo wę- 
giersitiego m iniste^tw a obrony krajowtj otrzy
ma tymczasowo br. Urozy. Pociąg pospieszny, 
którym-nr. Tanffe wracał z Tx'yestn. spóźnił s*ę, 
nie mógł się przeto Lr. T .d L  widzieć z p. Ti- 

ą, i natychmiast a k ł  się do Schoabranc dc 
zesarza.

Z czem wrócił hr T-affe * T rjesta? ... Czy 
izrozumiaf, znad do takie] potęgi przysiadł 
kam itólianizm ? Główay zastęp Włochów w Try- 
łście należy do obozu takzwanych progreisistów, 
kióry nie jest irred< ntysto* skim, ale z którego wy
twarza się irredenta. Wszelako sami przez rię 
nie byliby Włosi opanowali Tryestu, gdyby nie 
Niemcy, a zwłaszcza gdyby nie rządy centrali
styczne. Tym szło o gpotężmenie niemieciwa r 
T Teścia, tj. o zgniecenm ta n  żywiołu słowiań
skiego; dlatego za de Pretiaa, gdy był poprzód 
jeszcze nao>iesttiikiem tamże, zaprowadzono ję  
tyk — włoski ja to  wyłącznie urzędowy. Była 
to konsetwencj. prześladowania Słowieńców. 
Żywioł niemiecki bowiem siedriał , Tryeście 
i«k na kępie, otoczony Słowieńcami i Włochami, 
rozmódz się tam naturalnym sposobem nie mógł, 
tam mniej, że nie jest rzutki, zmyślny, jak w o 
góle cały handel Tryestu nie zasłngnje a n i- 
zwę handlu, gdyż jest niimal wyłącznie tylko 
»pedytorstweŁ — pośredniczy tylko w tern, co 
kto sprowadzić każe, ale otwierać sam nowych 
dróg zbytu lub przywozu nie umiał i nie nmie. 
Nfe mogąc przeto s, mi odgrywać roli, a dysząc 
'nienawiścią do żywiołu słowieńskiego ciągle się 
LTi »mcy kojarzyli z Włochami, którzy ich wyzy 
śkiwali i wyzyskują.

Pojmuje T,o doskonaL Wiener Allg. Złg., or
gan niemieckiego stronnictwa Indowego, i wyka 
la n u y , że „jaj: wwręd e. l»k i -tam g s rr  an*za 
torskie tendencje mnóstwo złego narobiły", wy
kazuje dalej, żb „w Tryeście stałyby rreczy da 
leko iuaczoj, gdjby rządy były dla WŁzyotkLh 
plemion bez różnicy zarówno słnsznie- i sprawie
dliwie Dostępowały, gdyby się mogły opierać na 
przychylności wszystkich uczciwych r rozumnych 
żywiołó f ;  wtedy miały by też siłę i moc do 
pokonania żywiołów wrogich i burzliwych. Nie
stety i ak nie było i dotąd jeszcze nic je s t!“

W Dalmacji walka Sfowian z Włochami 
trwa dalej. Z Civitła Vecchii d. 22. bm. otrzy 
maje Vaterland nistęp”jący telegi a m : „Między 
Kroatam. (Oal ni t>ńcau a Włochar.i przyszło 
tu wczoraj do scen areyburzliwych. Dotyczące 
telegramy zatrzymano * Zwdaim s»ta. osti Bar 
toiotti przybył tu dl* wytoczenia śledztwa."

• tG m tti YicnOrii j e rf to miaiteczbo t .  dal. 
mackiej wyspie Lsssinie; górują w niem Lotąd 
Włosi. Burmistrz jest znanym italianisslmem i 
wrogiem Austrji, i panuje dość samowładnie. 0- 
statniemi ozasy jednak obudził się tam dach onmo- 
dzielncści między ludnością dalmacką, i utwo- 
rzyło się stronnictwo narodowe, antiwłoskie. 
Mianowicie studenci, przybywszy z uuiwersyte 
tów i gimnazjów na wnkatje, zsłoiyli czytelu{ę 
n&rodową, do której się inteligencja m usteeska

garnęła. To sig nie podobało Włochem, i dlate
go wierze* n d. 15. bm. podburzywszy pospó! 
stwo zebr tli się pod czytelnią, krzycząc: „Ew i?* 
Daria! Morti i_t Oroati!“ (Wiwat WłccLy!

■ierć Ki ostem 1) Poc,.em iłmn w urgn 1̂ do lo
kalu, potłukł meble, obrazy itp. sprzęty, ostate
cznie jednak narodowcy zdołali napastników wy
przeć, i skończyło się m  kilku lekkich skale
czeniach. Był na miejsca czynu i burmistrz. Sta
rosta natychmiast nd ił się do C iritta  Yecchii z 
żandarmeiją. Nie wiemy, czy telegram Vałerlan- 
du o tym, zy znruu  « jaL i«  śwież/w wypad
ku nówi. I  na dąćzh dalmackim słychać o na 
padach Włochów na naioduwców.

Z Ptuju (Pettan) w połuiniowej fc,tyrji do- 
nosaą, że w tamtejszym sądzie już iłtżono ad  
c,ctu rozior^u^enic ministerstwa sprawiedliwo
ści co do jętyka, i rnowu stał się wyłąc snym 
językiem urzędowym jedynie zbawczy język nie 
mieefci

W uzupełniającym wyborze do sejmu kra- 
ińskiego z wiejskiego okręgu lublańskiego wy
brany zostsc dr. Bleinois syn słynnego patrjo- 
4 c ło wieńskiego, i to jednogłośnie, gdyż oentra- 
llści ichyllli się od ndaiała w wyborze.

D, 20. o. a  auatał otwarcj sejm istryjski 
Posiedzenie tc było czjsto fóm f ln e

tester Lloyd podaje dopiero teraz wiado
mość — widoc7tfii i z otoczenia ministra Kallayi 
o trzym ną, że kiedy rozbito ostatnio silno oa 
teiaiy powstańcze w Hercegowinie, scLwy tauo w 
F  Air "inkach papiery, z których się okazuje do
wodnie, że tern powstaniem kierował wielko- 
serbski komitet ah:yjny w Belgralzie wraz z 
mn8kiewsko-słowń.ń&kim komitetem „dobroczyn
nym", do czego toż uaieW o otoczenie księcia 
czarnogórskiego, chociaż nie sam książę. Co do 
rządu czarnogórskiego, rząd austrjacki milczał t 
nawet wyslawi*i mu publicznie świadectwa naj- 
pt lyehyłniejsu, ale dla tego jedynie, aby wyja
wiwszy prawdę, nie być zmuszonym do pogada
nia naserjo z Czarnogórą, z uzegoby krwawa &- 
? ai tura wyniał.. I .  ,tor Lloyd dodaje, że owe 
stosunki wojewodów czarnogórskich z powstań
cami dotąd jeszcze trwają.

Słychać, że od Nowego roku me ją być w 
Adsti o-Węgrzech zniesione jeneralne komendi 
i zamienione w komend jr korpuśne (na sposób 
praski). Tylko w Dalmacji pozostanie jenerale a 
komenda, gdj S w tym kraju niema dość pułków 
do utworzenia korpusu, a niemożna go też w 
skntek położenia geograficznego przyłączyć do 
żadnego innego kraju.

K e r e s p o a a r j i i j a  „ B z z .  H e r . "

Warszawa d 21. sierpni?.
(Je„zcze Oriewgki i Tow. wioślarskie. — Glinianki 
i policja. — Tyguduik tiu w d a  i dzienuiki war- 

izawskie wotec junileuszu T. T. Jeża. — Teatr)

Nie ostatni raz zapewne przychodzi mi dziś 
pDać z grantu warszawskiego o p. jenertle 
Orźewskim, szefi° żardarmów i towarzyszu mi 
nisterjaiuym „wiekopomnej* pamięci Tołstoja. 
Nib ostatni ra-i! Mam bowiem błogą nadzieję, 
zrując tego męża wielką wiarę w ugaszenie 
słońca, zwanego życiem nai odowem, że je.zcze 
cieraz mi przyjdzie o jego zdtnii. h „głębok*cb“ 
i ctynąch „politycznie rozumnych" wsjłomiuać.

-Dziś ui ul . na karlte-jego „ + ra la lt dfl 
zanotował.a f-ki ustępujący. Był w Warsza- 
wit tu dowiedział się (musiał chyba wcześniej 
w [Cdzieć)„że zawiązało &ię i zyskało pozwolenie na 
egzystencję, Towarzystwo tak zwaue w*oślarakie, 
któęego członków zadaniom je s t . plaskać się po 
mętnych falach Wisły, w łodrii ch rozmaitej 
wielkości i budowy. Na wieść podobną Orżewski 
\W y cb an ie  się zdziwił... nie dla tego jednak, 
że Towarzystwo istnieje, tylko dla tego, ie mu

się z * sz c pozwolili, i ie  zdają się byt j^go 
dalszy tolerować. NieJpść miał słów nagany dk  
Albeujrńsaiego za „uiatakt podobny", który się 
objawi rarówr o w akceptacji Towarzystwa, jak 

w asystowaniu jego nroca^stemn otwarciu. 
Już ta żle mówił, „żr Polagori pozwalają się 
’,awnk st')W°r»yszać i jeszc^j pod kierunkiem 
jakich ludzi, takich jak  Sporny, który nmie roz
kazywać!?. *

Towarzystwa w Wa*s7»w*e? Co to je s t?  
Rzecz d t. Orżewskiegu niepojęta! Z jego punktu 
zapatrywn.uk. się zapewne Wnzielkie towarzy
stwa są daibcinstwem, wymyslonem na to aby 
pochlebiać próżności demagogów, przez ofiaro
wywanie iu  tytułów i urzędów w towarzy
stwie.

Zaiste, patrząc przez kilka lut n§ Orżew- 
skiego, wiedząc o jego bezustanne* mówieniu w 
Petersburgu, iż Polska niezadowolona i ufa 5 jej 
nienależy , sądziłem że jest człowiekiem ro
zumnym* koc naszym Meprzyjaceiem ze ma 
nadto pewną dozę odwagi cywilmsj, kiedy jeden 
o Lteinym stanie umysłów w krajn prawdziwe 
daje objaśnienia, Wbrew optymbtycznym umyśl
nie zapatrywaniom innych. Tymcausem dziś prze
konywam się, że jest inaczej. Nie dlategu on 
dawał te objaśnieniu żeby zdrowo na rzeczy pa- 
tizał, ale żeby — układając je w formie dono
sów — za ich pośred nictweir mógł wywołać je 
szcze większy >d istuiejącrgo w zraju teroryzm 
poh.yczny. _1,óry byłDy zdolny zjeść narodowość 
polską. Otoż ta  myśl, że my, jako naród, mo
żemy być zjedzeni, musi być policzoną na karb 
t  -.rcholstwa i niedojrzałości polityczni Orżew- 
skiego a la Katkow lnb Aksakow.

Szaleństwem bowtem jest myśl zjedzenia, 
zniweczenia jakiejkclw.ek natodowoLi, scaleń- 
itwem dowodzącym w mężu polityczne*, który 

ją  podejmuje, a arówno nieznajomcści dziejów, 
jak głębin Ustroju; społeczjiego i  indywidualnego. 
Wżewski, chcący uam zątgmować drogi do wszel
kiego wewnętrznego rozwoju, i tym sposobem 
ziiiciciyó, jest szaleńcem i niuzem, więcej, sza
leńcem jedir.k szkodliwym!.. jak nim zres/ją  
jtSi cały dzisiejszy i dawniejszy rząd moskiew 
eL: odnośnie do nas. W myśl powyższego napaść 
Ortewskiego na egzystencję To-r. w ioilarst >go 
j< t t  naturalną i wytłumaczoną. Rozumie on je
dno, że w na*odzie, broniącym p>ię od napaści 
bratalaej, i  s.lnie p ilsoiące życie tc” frzyskte 
jest nieberpieczeństweiii, jak rozumie to wielu 
j :mu podobny^. Z tą i te (:i iyła donosy r.a wszel
kie sLowarzyąrónik, na straże ogniowe itd.

Orź. wslri, ?e swego punktu anarchiczno- 
warcholskiego sądauuy, jest * porządkp.

Oto jaką jest u nas o nwi gorliwość władz. 
Zobaczmy drugą stronę meda'u.

Koło W a rs tw y  zwłaszćia na przestrzeni 
-pom*'ędzy I  lami Mokotowskiemi a Wolą, znaj 
duje'się kilkaset cegielni wielkich, zwykle o**aopa-
trzotycL m aszjną p“r uw^ Ojgieluie te materjał 
surow y dla swej produkcji, te jest g^inę, des kają 
z sąsiednich giU ttów , skutkiem czego cnła ta  
okeliea jest poorana ogromną nr»są obszernych 
dołów, dochodzących nieraz kilkunustn łokci głę
bokości i wypełicocyen zazwyczaj za^kórną wo
dą _ W dołach tych, zwanych glinia kkami, ci i 
owi z ludność pĄ&rogąt kowej i w okolicach 
rogatek mteszk-jącej, zwykli się tąp -ć  Najczę
ściej robią to malcy i toną. Wypadki podobne 
• >L rucznie liczą się na dziesiątki. Driennici 
Lrzycz* ry  i  krzyizą na to, ale i.k zwykle na
daremnie. Policja, zajęta czem iuuem, zamiast 

& ^ s ypani&IdotówJ f l i  4jetiiyteczny ck, 
tłzy^tefri) j a f  n rolwiHP^Stt^m^spósobie uc7ynie- 
nia ich n.eszkodliwenir, całkiem się tfea nie in- 
tefesowała Ni-j-onie.-. pomyślała i... poleciła, 
zamiast sama pilnować bezpieczeistw-t (sób, jt,l  
to jest jej obowiązki, m, aby właócićiele greotów, 
na k tó^cL  się znajdują glinianki, utrzymywali 
przy uich stróżów

Zasłanianie się przez policję w pełnieniu 
nele :ących Jo niej funkcyj właścic; lami domów, 
od dawna jest w zwyczaju n Moskali w W arsza-

Z wystawy obrazów.
i n .

Gdyoy kto ehciał napisać instrukcję dla 
Malarzy jakie r u .ą  ^ ybiort*^ formaty dla swo- 
!ch obiazow, a nadeWSZyljtjt0  j&ką im wielkość 
mają naaawać; i potrzebował dla zillustrowam - 
sw ych tw ,rj“ e^.w ym ienić obrazy o złym for
macie, mógł y  się u^ać na naszą wystawę, 
trudy s*oje -iwi ńc*,yłpy bogatyn. zbiorem cie
kawych azorków. b 1

Przypuśćmy Jowiem ŁPo że mamy prz„d
sobą płótno, uiJ T*®J 60 centm. długie ą 4u 
szerokie, na uiom aas »uka pospolitych postaci
0 codźjennym nast,ul u > wszJstko tc powleczune
mdłym kolorytem 1 r Jak gdyby delika
tnym pudrem, przedstawm sobie R iej ze re 
yostacl ugrupowane są w tai.* sposób: pośrodku 
sa li czy jakiegoś westybulu stoi mężczyzn- 
sły , w  tupani** niepewrej wiśniot, ej barwy i pa- 
* * 5  g d z i-  t L'; jak gdyby za okuo; obok niego

jakaś niewiast , ' .  „a n ir  kilka dworakó ir w  
francuskim stroju patrzących  ̂ równem n*tęł<e 
niem w iy:c samym »o on kierunku; wreszcie 
przed nin ksiądz w kardynalskiej czerwonej su
tannie i klęczący j^kia ^ S 0, tk, po francusku u- 
brany; ci dwaj, n i e n . określić u Izie
patrzą, ale rekami swojemi wskazują tam, gdzie 
w łaśnie zwrócone s j i„Zy  całego towarzyt wa. 
3 ast_now iw s/y się do,rzr, nad m y ś l ą  R a ż o n ą  
w  obrazie, p izyjd /ie  ię do i  r -ekon® uia i*  
dworze po żą ścianami tej sa li, w itórej scena 
się  odbywa, musiało *ię ,, Rtać n ń - ^ k t e g o .  
czy kogoś -iesza ją , a k a r i, ttał  i dworak ułaea- 
ją o przebaczenie; c z /  pożar zagłada niesie i 
proszą o ratuuek; czy pies *ściek lv  b ą i j  ludzi
1 .wzywają o pomoc. W zd 7»  razie coś się 
dzieje na dworze i to gdzieś blizko, u* •Ł M zin- 
cu; ouzko, ie  stojąc na środka sali moi aa 
to wióweć. Po mdłym kolorycie, niepewnym ry-

snnkn i limfal ycznych rizjoguomiach, domyślamy 
się, że antorem jest Wojciech Gerson.

Odgadłszy temat obrazu i. imię autora, a 
więc zaduwoluieni podwójnie ze siebie zagląda.- 
mj do kataloga i znajdujemy tytgł tak i: „So 
bieski błagany o pomoc."

Jak to , więc rzeczywiście tein-sały rodzajo
wy obrazek ma wyrażać jeden V  najświetniej
szych momentów dzieiowych ? Ten opasły szl>  
cnęję, o pospolitej twarzy i codziennym nastroją 
ducha, .agapiony bezmyślnie w kierunku, którj 
wykreśla ręka ka ynała, ma być wielkim po 
gromcą Turków w jednej z pajwspanialszych 
.■hwil :w igo życia? Ta niewiasta, równie jak 
on ciekawie i równie bezmyślnie patrząca za to, 
co kardynał wskazuje, m i być słynną Marysień
ką r “t. ten Laroynał dworak klęczący w tea
tralnej' pozie, t j  świetne poselstwo wiedeńskie?

Można rozmaicie interpretować historję i n i 
jej marginesach pisać najprzeróżniejsze komeh- 
terze; możi S ją  uawet traktować anek1 ;yczuie, 
a la Carlyle? więc zapaunjąc s*ę ua fakt*, dzie
jowe ze stanowisk i pewnej doktryny historioz o
ficznej, tembardziej można samowolnie e poniżać 
lub podwyższać, nie oglądając się rca le  na po
ił zechr**. panujące o tych faktach opinie. aJe 
co wolno historykowi, tegu nie wolno *: t ,ś c ie ; 
co on potrafi doktryną swą jeżeli me izasadmć 
to przynajmaiej amotywowad) tego artysta prze- 
ma* iając *e h i do uczucia a nie do urny s :u obro- 
nić , żadnym raz*  nie zdoła.^ I  dlatego to a r
tysta zmuszony jest podsłuchiwać szept ogółn, 
badad jegu usposobienie i jeżeli chce być zrozu
miałym, przemawiać do liogo jegą  językiem, 
ólyśmy mowy p. Gersona nie ■'•zapieli, a jego 
t*?a, podana nam w rodzajowym ''ormaci i !i ■y 
rodzajów, sposób traktowana, każąiaąm  przy
puszczać, te  SU iejk^go błagają me o ratunek 
świata cbrześciansrieg„ przed pogańską dmesą, 
ale i pomoc w jakiejś aóm iwej sprayrie, odby
wającej się n*. pwia.it .rym dziedzińcu.

P Gerson nadesłał jeszcze drugie płótno, 
i a icznie większe, uazwanę WniWjf* ALIego- 
ęję tę wyobraża kcoietą, d o ^  ła dnz o twarzy

sympatycznej i dobrze traktowanej, He o tu
łowie nieskończenie wadliwie narysowanym. Za 
prawdę, aziwić śię n»wet trzeba jak tej miary 
artysta może trk  błędnie rysować. Bo nie dość, 
!że ta kobieta posiad. ku dołowi niemo4 Dnie 
sęjęty tułów, ale jest nadto szpitalnym okazem. 
Pod pai.hą prawą wyrasta u niej coś, co zape
wne a .  pi .ś oznaczać, .“ie znajdają’ się w tem 
a nie t&m gdzie rosną piersi, jest właściwie ja
kimś tumorem.

Błędami rysunku przy niezaprzeczonym ta 
lencie nieiylko p. Gerson się odzti r -z1-. Godnie 
*  tej mierze dotrzymuje ma kroku inny, młody 
artysta, niezaprzeczenie wysoko utalentowany i 
jednak coraz mniej podtrzymujący wiarę w speł
nienie pokładanych w nim kiedyś wielkich na
dziei. Mamy na myśli p. Wojciecha Kotarbifi 
sklego. Nadesłał on płótno, mające przedstawiać 
Chrystusa przed Piłatem. Jest to obraz dużych 
rozmiarów, pod każdym względem chybiony, ale 
tu bez i r/esady pod każdya s tględem, więc u i  
p«<: zględein kompozycji i charaii^rystyki, jak
rysunku i malowania.

^by pojąć j'ak artysta uplastycznił ten je- 
dei z najwdzięczniejszych ornatów psycho-jury- 
't  sznvch, jakich nam dzieje dostarczają, przed

stawmy sobie, że mamy fotografię którejkolwiak- 
bąćh sceny, wyjętej z pierwszej lepszej nowocze
snej opery. Oczywiście na takiej fotografii wszj s- 
cy artyści zwróceni będą twarzą do publiczności. 
Po środku sceny stanie baryton albo ba:s pra»ą 
nogę wystawi naprzód, tułów przechyli w tył, 
nn lewej ręce zarzuci togę, a prawą będzie w 
powietrzu wykreślał graficznie te tony, które z 
jego pie-di ulatywać będąi Biedny te o r ,  na któ- 
*ego zgubę sprzysięgły się zawistne losy, wywo
dząc swe żale, wyi inte się bardziej n prosce
nium, przez co zwróci się niemal plecami do< ba
rytona. Chóiy zaś, rozstawione na prawo i na 
lewo, bezmyślnie i głnpkow-to patrzące na pu
bliczność, czikać będą tylko aż kapelmistrz da 
im jatm a zn.h lo wzięcia udziału w operowej 
akcji. Jeżeli Mass-net, idąc dalej w obranym 
kierunku, napisze kiedyż p- Hero Jadzie  — Pi-

lotjadę tu obraz p. Kotarbińskiego będzie wy
borną Jnsiracją do piątego a rtn  tej opery.

Ale nieb. lico to bezmyślne ngrnpowanie, w 
którem wszystkie fignry pozują i niemal wszy
stkie la publiczność patrzą, razi k »żdego w ty»> 
obrazie. Co za potworny jest przy tern rysnnek i 
charak tu rysty ti! Ten Chrystus z piersią sucho
tnik , będącego ostatnim okresie grużdey, z 
sino-bl*dą cerą, ber krwi i żadnego wyraża w 
twarzy stoi bezwładnie z op ię tym  brzuchem i 
prędzej r pospolitego rbiodoiari_, niż nu Zba
wiciela świata wygląd i. Ten P*lar, również z 
gruźliczą piersią, robi wrażenie deklamującego 
aktora lnb bar/tona, śpiewającego w«soką arję 
A co z. okropne matom,nie. Na pierwszy rznt 
oka obraz sp.awia wrażenie, że nie jest wykoń 
czo, y, t. tylko podma*owanr. Pabliczaość prze
ważnie jest tego zdania, przecisnęło się ono na
wet do prasy; tymczasem tek n_; jest Obraz 
ten jest rrykońcjioay, przynajmniej aator w mnie
m ana wojem ie  sL* go za rzecz doprowadzoną 
do zapełń igo wykończenia. Ale jest to właśnie 
taki sposób mało irania, *,tóry polega ns komple
tne*  lekceważeniu ™sze1kich praw kolorystyki, 
na igraniu z barwami i szukaniu rasługi wtem. 
że cluofyctni. pack.-ina wywołuje p' i-cież pe 
wiea afekt, naszem jednak zdaniem, bardzo smu
tny i wcale Zachodu nieopłacający.

Jeszcze jedna uwaga. Na przodzie po lewej 
sttonie obrazu znajduje się stół marmurowy z 
odbitym kawałkiem marmuru, a przez ntworzo 
uą w ten sposób dziurę widuć rusztowanie s t>  
łn. Wykonane to jest świetnie, i daje miarę bo
gatej techniki artysty Ale pytamy, czyż ncuodzi 
w obrazie przedstawiającym tak wielki fakt 
dziejowy, bawić się w takie sztuczki? Na reali
styczną prawdę p. Kotarbiński powołać się w 
danym razie nie może, bo przeeież niczem nam 
nią udowo lai że na dwu' ze Piłata, wśród ów
czesnego przepychu, istnteły połamano stoły. Al» 
za to sztuczką tą  dziecinną btjt nom uożnuść 
ocenienia, z jakiem lekceważeniem p*zystępował 
do wykonani, dzieta, i ułatwia rozwiązani*, tru
dnego dylematu, dlacscgo człowiek tak wjelkrji 
zdolności tak  licke tferzy^ ptwory.

Do rzędu młodych malarzy, wiele obiecują
cych, należy p. Styka. NLdesłał on cztery płó
tna, na kai dem z nich sporo błędów, ale też i 
sporo zalet. PrzedewszystLiem to eo jest naj- 
najwainiejoze w sztnee, uianuW-icie rysanek jest 
w ogóle poprawny. A z dobrym rysunkiem n o 
żna już zajść bardzu daleko, 3 v/j t ■»coa skoro 
młody talent skrystalizuje się i obierze sobie 
pewien stały kierunek. Dzis aj p, S tjk s pró
buje jsszeze rozmaitych form do wypowiedzenia 
tego c i tkwi w głębi jeg > duszy porywa się za 
'd u ^ n e  temata, próbuje pejsażó* z stafażem 
ludzkim, stara s \  także illnstrować motywa, 
czerpane z poetyckich atworów. A że niezupeł
nie jest pewnym czy dobrze cela swego dopiął i 
odpowiednio temat przedstawił, więc na margi
nesach lu>> ramach wypisuje komentarz. Trudno 
powiedzieć, którj z czterech jego obrazów jest 
ii«.'lepszy. W rebgijnym dobrz, < ddana jest bo
leść M itki Bo-sk t j , szczególnie górna partja 
głó* nej postaci jest wybornie traztowan*.; ale 
za to afektowany jest cały układ draperji a 
bł jdity rysunek Marji Magdaleny W ilinstracji 
idć „Jerozolimy Teyzwolónej rysunek flermiiij: jest 
dobry, ate zato bardziej nic **egQ wyrazu tw a
rzy jtrndno sobie wyobrazić. Itedto w tym o- 
brazife podobnie jak i w p ^ ż n ,  fatalną jest 
Kolorystyka : — wszystkie plany cn najbliższych 
Jo naldal&tych. osw/etlone są ] 'dnem światłem. 
Najln i.-̂ rą wjęc według teg ■ był_ y illustracja 
do Ltili Wenedy, gdyby od tego obrazu nie 
wiało, tąkie zimno, te  p_trsąc ( ago na niego 
•nożna pio katara nabawić.

P. a ntoni Gramatyka nadesłał illnstrację do 
„Pan* Tadeusza", mianowice do tegu ustępu:

Bubak nim /aczeł móWlć, w Klucznika oblicze 
iWsi uk Utkwił, Dmilćzettie chował tsjemnicze 
a  «#ako chirurg ns przód miękką rękę składa 
N« uiele iornjącem, nim ostrzem raz zada- 
Tak Bobak wyraz bystrych oczu swych złagodził 

Bługo niem’ po oczach Gerwazego wc dz ’ ’
N»koniei, jakby ślepym chciał ndcrzjć ciosem, 
/.asłonn oczy ręką, i rzekł mocnym głosem:

„Jam jest Jacek Soplica..,*



wie. Dlu bezpieczeństwa pr u d  ognien, zło* 
dziejem, nierządem, stróżować muszą nocami 
właściciele domów (wynajęci przez niun Stróże). 
Od czegoz więc jest policja grubo p ła tn a , jedli 
społeczeństwa nie broni przed niczem ? Wiemy 
od czego, i wiedzą wszyscy! Oto od dcigania 
ludzi spokojny”! za fikcyjne spiski, cd trapienia 
ich paszportami i od ściągania kontrybucji za 
nic, a czasem nawet i od pociągana za nic do 
osobistej odpowiedzialności, w formie przymuso
wej z miasta eksmisji. — Oto od czego jest tu 
policju!

Rozprawiwszy się wyżej z oieiąjym mate- 
rjałem faktów porządku quasi politycznego, przy
stępujemy do wspomnienia pokrótce o zjawisku 
społecznem, wewnętrznem. Test ono następują
ce: Nadchodzi 2&-lethi jubileuss pracy litera
ckiej T. T. Jeż i a 30-ty któryś pra"Y patrjoty- 
czno-oD> watolskiej. Myśl uraczenia zasług jubi
lata, podniósł przed rokieni stary uczciwy < J sni- 
ke, redaktor Tygodnika lUuairowanego i nic nie 
zrobił — bo się rozbiła o złą wolę, tak jest, o 
złą wolę tak zwanych „poi tg redaktorskich11 
dziennikarstwa v.ar >zawskiego. A d k  czego? Po
nieważ Jeż niema łaski u tych panów i Dla cze
go ? ponieważ mim i ma odwagę poruszać wszel
kie kwestje drażliwe, czy to w powieści, czy w 
luźnym artykułowa z poruszenia których można 
się wiele nauczyć.

Pomimo to myśl co do Jeża podniósł Sirię- 
toch w j u  w Prawdzie przez rozesłanie okólni
ka jednobrzmiącego do wszystkich redakcyj pol
skich dzienników, z prosoą o wydrukowanie ta
kowego. Niektóre z pism w onuw jk ich  druko
wały go, inne tylko — i to właśnie te, które 
dobre robią interesa na powieściach Jeża, diu 
kowanych w fcjletonach — ledwie raczyły o nim 
wspomnieć. Ostatnie dzienniki przyznaj robie 
przymiot taktowności i monopol patrjotyzmu. 
Nie wiem, czy jest podobne zachowanie się wo
bec żołnierza Dembińskiego i zwycięscy z pod 
Costangalii — taktem i patrjoryunem ? 1 Pano
wie 1 trochę Uiiiej paicjalności parszywej popro- 
stu, że tak  powiem, nie zawadziłoby ;

W  te łtrze  letnim odegrano w tych dniach 
udatną bluetkę hr. Stanisława Rzewuskiego, poa 
tytułem „Z przeciwnych obozów.“ W  toat-zyku 
„Nowy świat* dwmktową komedję p. Wdowi- 
szewskiego pod tytułem „Takich więcej.' Treść 
statniej nieco zb liżou  do treści „Majstra i cze 

lodnika* Korzeniowskiego. Rzecz jest dobra i 
była oklaskiwaną.

Głosy k kraju.
{ O p ł a k a n y  e t a n  u r z ę d n i k ó w  p u d u ł k o w y c h . )

n .

Przypatrzmy Mę teraz, jaka te jesi praca, 
której ukończenia dyrekcja skarbu w tak krót
kim czasie wymaga.

Do każdego uizędu podatkowego wschodniej 
Galicji należy przeciętnie 50 do 80 gmin, a  we 
wuygtkicb tych gminach znajduje się 20 do 30 
tysięcy opłacających podatek gran . iwy. Otóż te 
raz mają być dla wszystkich gmin sporządzone 
tabele płatnicze z wykazaniem nowego poletku 
gruntowego za lata 1881 i 1832 wraz i  dodat
kiem indemnizacyjfeym, krajowym, powałowym, 
gminnym i szko^rm . i a y w l  ula każdego opła
cającego podatek gruntowy, których jak wyżej 
powiedziano ma jeden urzi.d podatkowy co naj
mniej 20.000, pisemny nakaz płatniczy z wyka
zaniem nowego podatku gruntowego z dodatka
mi, które na nowo w yrachow ać być w sz ą  — 
i ta  olbrzymia praca wasi być do końca sierp
nia 1882 nkeńcżoną, a  do irzepr o Wadzenia jej 
zostawiono niektórym urzędom podatkowym za
ledwie sześć tygodni esasu.

Wszystko to dzieje się z winy dyrekcji 
skarbu, zora miała wysłać odpowiednią ilość 
delegatów dla pouczenia urzędów podatkowych, 
by swą czynność wcześnie ukończyły, i urzędom 
podatkowym zostało więcej czasu do dokończe
nia prac poruczonych.

Dyrekcja skarbu wysłała jakby na urąganie 
sześcin delegatów, dla źle zrozumianego i nie na 
miejsca zastosowanego zaoszczędzenia kosztów 
podróży tych delegatów, przez co stracono wie
le czasu i wywołano niemożność ask a to c a ta ia  
pracy w terminie. Dyrekcja skarbu zamiast u 
znać swoją winę, i dać możliwą pomoc urzędni
kom podatkowym, używa cLiJcon ■Ł>h, godność 
krajowej władzy poniżających środków, groźby 
zamknięcia płacy „musi być*, zostawiając urzę
dnikom podatkowym ws pauałómyllnie wolność 
wystąpienia ze służby.

Zapytujemy tu dyrekcję skarbu, Cif J  Wy
padku wystąpienia ze służby urzędników po
datkowych, praca ta  w terminie ukończoną zo
stałaby.

Przypatrzmy się teraz stosunkom służbowym 
i ilości urzędników podatkowych, od Których 
tych olbrzymich prac „ym aga iyiekcja skarbu. 
W r. 1868 reorganizowano m zędi podatkowe za
prowadzone w rokn 1850, zmniejszają* je więcei 
jak o połowę i wyznaczając stan urzędników >d 
powiedni czynnościom z r  1868. Od tego czasu 
zmieniły się znacznie stosunki w krain, przez 
co urzędom podatkowym przybyło wiele nowych 
czynności, których przedtem nie było, a czyn
ności dawniejsze podwoiły się — a pomimo tego 
nie pomnożono urzędników, przez co arzędnię* 
podatkowi stanowią azis białych murzynów, i 
daleko więcej jak inni urzędnicy państwowi pra 
cować muszą.

Ubędzie urzędnik jakiego urzędu poduko- 
wego przez śmierć lub inny sposób, posad* jego 
piawie nigdy przed upływem sześciu miesięcy 
obsadzoną nie lustanie, Lc oLsa lżenie posad od
bywa się tylko d>..1 razy do roku, ta wiosuę i 
w jesieni, a w rzadkich tylko wypadKach pozwa
la dyrekcja skarbu w miejsce brakującego urzę 
dnika o t  przyjęcie dyurnisty.

Znamy urz^da podatkowe, które od para lat 
już nie mają yjtomizowanego staną urzędników, 
i zwykle braknje jednegi _ czasami i dwóch u- 
rzędników, a w miejsce 1 rokujących bardzo tru* 
luo dyorai&ty doprosić się.

Znamy wiele urzędów podatkowych, a we 
wszystkich zachodzą te sam* stosunki — a mię 
dzy temi znamy także urząd podatkowy w je- 
dnem z większych miast, którego stosnnki są ła- 
k ie : Utrzymuje on magazyn tytonia i stempli i 
załatwia cechowanie złota i srebra, a stan urzę
dników jego wynosi prócz poborcy i kontrolora, 
sześcin adjunktów, z których jednego od rogu 
blisko brakuje i posada jego dotąd obsadzoną nie 
jest. Z pięcia adjunktów jeden nie wchodzi w 
rachunek, bo ten do żadnych czynności w goazi- 
n t h  urzędowych użyty być nie może, n a  bo 
wiem powierzony sobie magazyn tytoniu i »tę- 
pli, tudzież cechowanie złota i srebra, a to go 
zatrudnia tak, że do innych czynności użytym 
być nie może, bo co chwila odrywany jest do 
magazyna tytoniowego, musząc począwszy >d 1. 
lipca 1882 drobiazgowo na sztuki sprzedawać 
cygara — to do składu stępii, aby sprzedać mar
ki trafikantom lub stronom — to zresztą do ce
chowania złota i srebra, w ym ierania i pobrania 
należytości cechowniczej, a więc nie pozostaje 
czasu do innych czynności.

Ten urząd podatkowy jaho większego mia
sta  ma indywidualny j .bór podatku gruntowego 
i domowego, podatku domowo-czynsaowego, za
robkowego i aochodowego, i ten urząd podatko
wy ma przy tak  szczupłych siłach roboczych w 
ciągu sześciu tygodni wygotować tabele płatni
cze dla przeszli 60 gmin, i wydać ajtkazy p ła  
tnicze dla blisko 25.000 opłacających podatki 
grantowe. Ten sam stosunek zachodzi mniej wię
cej u wszystkich znanych nam urzędów podat
kowych.

dostępowanie takie dyrekcji skarba trwsj 
ce oddawna. a zwiększone od r. 1«80 wypędziło 
wielu urzędników podatkowych z czynnej służby, 
którzy wysłużywszy jaką taką emeryturę poszli 
w pensję, przyjmując jako emeryci p »dy. w 
łajbach JLijuktct lub prywatnym ludzi idą

cych w pe: jjo którsyby jeszcze 10 i 15 la t rzą 
dowi służyć mogli. Porównajmy szematyzm u- 
rzędników podatkowych z roku 1880 z latami 
1881 i 1882, a okaże się bardzo poważna liczba 
nbyłych urzędników podatkowych, którzy poszli 
w .Knuję, bo i .  den nie jest do tyła naiwnym, 
•by Lunystał z pozostawionej ma przez dyrek
cję skarba wolności rezygnowania ze służ 
rezygnował kiedy ma sie prawnie t me.7 tura na* 
leży. Czy dyrekcja skarba zasłużyła się tern, Że 
postępowaniem swojem przysporzyła państwa 
znaczny wydatek na emerytury, niech to światła 
czytająca publiczność osądzi.

Ze robota w mowie będąca do końca sier
pnia br. ukończoną być nie może i nie będzie, 
wie to dyrekcja skarba tak  dobrze jak każdy u 
rzędnik podatkowy i autor niniejszej korespon
dencji.

Dyrekcja skarbu zarządziła nie wiedzieć na 
jakiej podstawie nieprzyjmowauie płat, tylko w 
przedpołudniowych godzinach urzędowych, po po
łudnia zaś nie bywąją strony do ..■zędu podat
kowego przypuszczane, aby urzędnikom pozosta 
wić czas io roboty. Strony nie wiedząc o tern- 
bo tego nigdy ni bywało, z odległości 4 do f 
mil od nrzędn podatkowego przybywają do pła
cenia podatków w godzinach po południowych i 
dowiadują się, że po poładniu nie przyjmują ża
dnych płat, i że do ju tra  czekać muszą i pono
sić koszta noclegu, t którego powodu głośne na-

Klucznik na to iłowo 
Pobladnął, pochylił się i ciała połową 
Wygięty naprzód, stanął, zwisł na jednej nodze, 
Jak gUz lecący z góry zatrzymany w drodze. 
Oczy roztwlerał, nata szeroko rozszerzał,
Grożąc białemi zęby, a wąay najeżał;
Rapier z rąk opuszczony, przy ziemi zutraymat 
Kolanami i głównię prawą ręką imał 
Cisnąc j ą ; rapier z tyłn za nim wyciągniony, 
Dłngim czarnym s s-ym końcem chwiał się w r6-

[żne strony; 
I Klucznik był podobny rysiowi rannemu,
Który z drzewa ma skoczyć ? oczy myśliwemu.

Owoż na ten ostatni punkt, na jm iobień- 
stwo do rysia skaczącego w w.sy myśliwemu, 
położył artysta najsil uejszy nacisk, a  aby go 
jeszcze bardziej uwydatni*-, aby skok prawdopo
dobniejszym uczynić, m d l  rapir na ziemię, wy
wrócił fotel, o czem poeta wcale nie wspuirina, 
i rozstawił Klucznikowi ręce na podobieństwo 
skrzydeł wiatraku. Po co go jednak przegiął 
w tył, kiedy do Uroku potrzeba w łaśnie. i i 1 
HiuJtdie poeta powiada, przegiąć się naprzód ? 
**koro więc w tej m iene pozwolił sobie onstąpić 
od oryginała, to nolf bało już i w nnych pun
ktach nie trzymać się liewolaicze tekstu, i  tak 
np. nie erze ca było „ust szeroko rOZ' 1 u 
tuczn ikow i, bo na obrazie robi to taki efekt, 
jak gdyby nie Robak, ale Klucznik coś z werwą 
deklamował, żywo przytem gestykulując. Roba
kowi nie zasłrnił artysta oczu ręką, a  e pytamy 
dla czego wzrok jego skierował na publiczność, 
a nie na Klucznika ?

Abstrahując jednak od tego, że obraz ten 
jest illostracją i patrząc na niego jako na sa
moistne dzieło sztoki, przyznać trzeba, że nie 
sprawia on przyjemnego wrażenia, jakkolwiek 
posiada sporo zalet, zwłaszcza technicznych. 
Wszystkie akces orje, jak mebla, zbroje,; dywany 
itp. wykonane są znakomicie; dobrą jest charak
terystyka twarzy Robaka, a naturalnie upozo- 
wany jest sędzia. Wszystkie zad tradnośł 1, wy
nikające z oświetlenia sceny *wieeą, pokonane 
są w stopniu dość zbliżonym do prawdy.

L. M.

rze k u ia  * .yszeć się dają.
Przełożeni Urzędów podatkowych, których w 

nerwszym rzędzie groza zamknięcia płacy daty.
. zy salwując się od odpowiedzialności, 71 rządzi 
li oddawna już siedzeń?- w urzędzie od 7. do 12. 
godziny rano, a od 1. do 7. popołudnia i siedzą 
sami, przez co wyglądają wybladli jak  cienie 
Cay to natężenie długo potrwa, i jaki skutek na 
ich zdrowie wywrz®, o to nikt nie pyta, ale .y 
zapytujemy się, czy takie zarządzenia zgadzają 
się z prawami ludzkości i ustawami państwo- 
wemi?

Każdy człowiel ma wrodzoną ambicję, pra 
cuje z natężeniem ile mu sił starczy, i jest du 
mny z tego, że trudności stojące mu na zawa 
dzie przezwyciężył, i dzieła swego choć z oflaią 
zdrowia dokonał To natężenie powiouo mieć je 
dnak granice ściśle oznaczone, i może trwać js  
den, dwa a najwięcej trzy miesiące, i to z pe 
wnemi choć krotkiemi przerwami dla wytchnie 
nia i odpoczynku. To pożerające zdrowie wytę 
żenie urzędników po łątkowych trwa przecież już 
przeszło k  z wielką szkodą ich zdrowia, a ta
kiego natężenia nie w / r  nyuu. oby żadne zwie 
rzę juczna i runęłoby pod ciężarem.

Stan t ,n  opłakany o :zędnikOw podatkowych 
przedstawiliśmy w powyższym wiernym opisie, 
starając zwr ‘-cić na to uwagę wyżsi ych . f« r 
rządowjrch — nie wątpimy bi w ,e», że nie jest 
w zamiarze sfer rządowyr_ dręczenie ludz: 
wymaganiem 0. nich prac siły ich przechodzących! 
' że wyższe sfery rządowe potrafią zaradzić 
przeciw drakońskiemu postępowaniu dyrekcj 
skarbu, przeciw któremu wielokrotny choć bez
skutecznie dotąd dziennikarstwo krajowe głos 
podnosiło.

M o s k w a .

Korespondent dziennika nowojorskiego He- 
raldc te '“"rafuje z Petersburga, co następuje: 

Po dziesięciokrotnem ustanowieniu 1 tyło- 
krotnem odwołaniu terminu koronacji, czynią się 
tu  obecnie pospieszne przygotowania do tego ak
ta. Ceremonia odbędzie się niezawodnie około 20 
września — może cokolwiek prędzej lab późnie^ 
Monarchowie będą tam reprezentowani tylko

pr*e2 posłów nadzwyczajny^ a nie przez swych 
irewuych. Z. iwycza dotychczas przy koronacji 

reprezentowali monarchów następcy tronu.— Ce
sarz niemiecki odpowiedział pier^ssy  ua odnoś
ne zaproszenie, że interes jego dynastji sprzeci
wia się wystawieniu na niebezpieczeństwo ces»- 
rzewicza; ztąo też nie wyśle d. Moskwy swego 
syua, a tej niebezpiecznej m igi nie może także 
joruczyć innemu członkowi swej familii. Odpo

wiedź ta  została zakomunikowana innym dwo
rom europejskim, któro się również oświadczyły 
za powszechną absrynencją.

Oznaczając definitywnie datę koronacji na 
połowę wirośiiia. car przeląkł się pewnego stron
nictwa, na którego czułe stoi w. ks. Konstanty.

które zamyśla usunąć obecnego cara. Postawio
ny pomiędzy alternatywą stiacenui ży lub ko
rony, car ugodził się na wystawienie swego ży
cia na niebezpieczeństwo, ^dząc , że tym sposo
bem pizy życiu może także zacnować koronę, 
wychodzi bowiem z tej zasady, żf gdyby został 
zdetronizowany, wtenczas także . byłoby na nie- 
jezpieczeństwo wystawione życie jego i rodziny 

jego. Wie on zarazem , że stronnictwo w. ks 
lonstantego jest uupemie zorganizowane i /o  już 

zostali obrau ministrowie, ktćrzyby przyjęli od
powiedzialność za kOiistytację.

Nikt tu  nie podziela zdt iia, jakobj mr przy 
koronacji chciał nadać konstjtncję i ogłosić am- 
nestję. Osoby, zażywając^ jego zaatania, rnówl^,
; :e jedyne uczucie, jakie go ożjrwia, to irytacja. 
Na wszystkich stronach, tak z zewnątrz jak  i 

wewnątrz, gotują ię wielkie przypadki w Mo
skwie.

P& pierwszjm strzale ze etiony rewolucjo
nistów, Niemcy jbsadziłj oy oe7 żadnych nprze* 
dnich ugód prowincje nadlwłtyckie i zaanekto
wałyby je? iSprj .  oyła roztrząsana po kilka- 
uroć i przedstawiona carowi, pomiędzy innymi i 
{'rzez Saburowa, ambasadora moskiewskiego w 
Karlinie i przez admirała Janreza, którzy prze- 

_ożdżając przez Niemcy na swą posadę, nabrali 
tego przekonania, które zakomunikowali Gierso- 
wi. Ten atoli nie wiole sobie robił z tych wi*- 

omości, bo jest głównie zaprzątnięty i-uzdzia 
łem ziemi, o jakie dopomina się lud moskiewski 
na korzyść szlachty.

Wiein sądzi, że ca.* poświęci właścicieli 
ziemskich chłopom, i te z onazji"koronacji roz- 
torządzi o podziale ziemi, czyniąc przei to za- 
.ość żądzom chciwości, rozbudzonym pomiędzy 

masami przez propagandę socjalistyczną. Lecz 
yłoby to silnym motywem do rew< lucji pomię

dzy szlachtą; nie przyczyniłoby się to ani do 
zniszczenia stronnictwa nihilis tycznego, ani stron- 
ictwa w. ks. Konstantego, a kraj wyota>iony- 
)y był póiniej na łup trzech różniących się po 

m ędzy sobą stowarzyszeń spiskowych. Taki jost 
obraz teraźniejszej sytuacji politycznej w Mo
skwie, a jak widzimy, nie jest on wcale wesoiy.

W Genewie pojawiły się dwa nowe pisma 
>seadorewolacyjne: Prawda i  Siewirrnija Sya- 
wa  (Północna zorza). Wszys sko wskazuje na 

to, że są to wydawnictwa rządowe z rewolucyj
nym pokostem, a mają na coiu obałamucenie re 
wolucjonistów- Prawda w artykule m tępnym  
pisze wprawdzie, że jest przecxw nbsoltft ̂ sty
cznemu monarchizmoy , dodaje jednak, u, n i  
myśli wcale rozprawiać o formack, jakie i 
rząd przechodzić. Cały numer jest blady i skła
da s:ą przeważnie z tłumaczeń z gazet zagrani
cznych Jedynie w korespondencji z Petersbur
ga zna .dajemy ustęp zasługujący na przytoczę 
n ie : ^Straszny tu  baos 1 W .statnick caasaelr 
uformowano wiele tajnycn stowarzyszeń dla jrze  
ciwdziałania rewolucji. Wymienię te tylko któ
rych członków m am ' osobiście, a’ więc: „Świa 
szczennaja Drużyn i4, „Dobro wolnaja Ochrana*, 
„Antirewolacjoiuiaja Liga*, „Obszczestwo oobor 
aikow", „Ziemskjj Sojuz* i „Łiberalnaja Liga" 
NajLarUziejczynną jest „ Antir ewolucj onnaj % LigaJ, 
ale nie w znaczenia policyjaem, tylko polity- 
czaem, chocii I rząa ją  zaczął praeśladowt I za 
kiótnię z „O- uran

.S.. 'iernija Sijamja wyjść mają w obszer 
nym tomie i zawierać mnj<, podug programu 
przeważnie rozprawy ekonomiczne W wyda
wnictwie tern jest zapowiedziany artykuł p. tf 
„Ooj„ktywny pogląd aa sprawę poiuką i zwią
zek jej z kwestją wojny moskiewsko • niemie 
ckiej.“

Moskiewskie pisma postępowi wzięły się do 
ilasztorów i wyciągsją na światło dzienne ta 

jemnice monasterów. Medjela tak opisuje mona- 
ster Jurjewski w nowogrodzkiej gnbernii: Mona 
ster ten jest bardzo stary i do rokn .20 bieżące 
;o stulecia oył ubogi i opuszczony. Dzięki fana
tyzmowi jednego ihuuena, który pozyskał sobie 
nawet Historyczną sławę, monaster stał się bo
gatym i sławi ym. Bogata hrabianka „panna An
na*, była oddana ihomeuowi duszą i ciałem, ka
zała przebudować monaster. wybudowała cerkiew 
z pozłocistą kopułą, założyła warstaty i stajnie, 
nakupiła grantów od sąsiednich właścicieli, urzą
dziła ogrody i zaop.crr.rta monaster we w«zyst 
kie uozliwe dostatki. Dla siebie samej zbudowa
ła willę u stop góry i cbciała tam załużyć klasz
tor żeński. P^iauie jednak do rzadn zostało 
zwrócone petentce :* następującą rezolucją: „Ze - 
zwala się na założenie moni nera żeńskiego pot 
tym jednak warunkiem, jeżeli między oboma mo 
D«it< ram urządzony z stanie —  dom podrzut 
kow.* Sposób tycia w tym monasterze opisuje 
w ten sposób wymieńibne powyżej pism u: „Czerń- 
cami są przeważnie chłopi, którym pracować się 
nie chce. Żaden z nich nic nie robi. zato dobrze 
jedzą, dobrze piją spacerują i śpią. jeden z 
braciszków codź.ennL jedzie do pobliskiego mia
sta po listy i — wódkę. Do ego monastera 
w okolice jego pielgrzymują utem mieszkańcy 
miasta dla zaczerpnięcia świeżego powietrza. 
Wtedy taki przedstaw a się w idok; Kasjer gu- 
bernialny, siwowłosy staruszek idzie nrogą. Obok 
niego kankanuje żo i^  jego pomocnika, a za t r  
parką za tan  -ją się pijani mąż tancerki i oficer 
artylerji. Uaąją się do ogrodu i tam usiadłszy 
zaczynają śp-'ować, a właściwie wyć jak dzikie 
stworzenia Częstokroć przyłącza się do nich pre 
zes kasyna a równocześnie szef roty areszt »nc 
kiej. Posiada on sławę człowieka nader utalen
towanego, nmie bowiem rybornie malonać ba- 
itonndy, które więznionr aplikuje, a przytem zna
komicie naćladuje ich jęki ped uderzeniami rózg. 
W  innej grapie zgromadzeni są członkowie sądu 
okręgowego, a przygrywa im na flecie prokura
tor. Nauczyciel gimnazjalny przez całą noc gra 
w karty 1 inspektorem. Tak żyją w monasterze 
— tak  iyje inteligencja nu prowincji.'

przeciw moskiewskim baronom ko lejnym , b ł ą 
dzono w tych dniach także zamacn. Napadnięto 
go w „daczy* (willi) i ciężko zn-tionu w gło
wę kamieniem. Russkij K u rja  podejrzy wa, iż 
o  sprawk tych samych bandytów kolejowych, 
ctórzy redaktora L*nina napadli, Syuek p. Ła

nim liczy dopiero lat 12.

Białe ogiery w liczbie ośmiu, zakupione m  
carską koronację za sumę 80 000 rubli, padły 
wszystkie w atajui jednej nocy. Podejrzewają, 
: ;e to ipi awk, nihil'stów. Nowy to Kłopoi dla 
cara jegomości — ceremonii! bowiem przepisuje, 
sę „ja 1 koronacyjny musi się odbyć białemi 0- 
?ieraxni, bez żadnej s’ a r  — a koni takich nie 
ta s  łatwo ośm wyszukać.

wygnańcy aa (Sybir, którzy jako niewinnie 
snszan powrócili do kraju, domagają się od hr. 
Tołstoja wynagrodzeni.- zn skradzione im pod
czas aresztowania izec-sy.

(niiti tan  i mfem
Łhita 2 4 ,  ń e r p n i u .

Na syna p. Łanina, rodaktora Rwanego  
Kurjeral który niecnie został napadnięty i poka
leczony pi zez urzędników kolejowych św in i
ckiego i Uziębłę za energiczne występowanie

Pogoda narcizuie po kliku dniach pi awddwie 
eaiennych aaesyna „i4 na nowo u>taU6, przyno- 

•ząc niejako rjtninisceacje lata. Cry długo ono po
trw aj,? — Termometr w południe wak 1 fjo 15 
stopni.

W trzi hr. SKaroka przez czai sezonu 
kitdiegu dokonano rozmaitych reitauraoyj i przeró- 

Bk. głów-iie w celu nmożliwienla jak największego 
bezpieozieństwa w razie pożarn Przederszystkieni 
zaopatrzenu Try^cia z garderoby teatralnej, n głó
wnego w ijrfcU stare drzwi drewniane zastąpiono 
żelaznemi. Także od podwórzt po lewej atronie 
sceny poprowadzono w wysokości pierwszego pietra 
galerje pod oknami garderoby, aby w razie wypad 
ku i tedy było wyjście możliwe. Drogę przeróbką 
jest otwarcie dwojga drzwi prowadzących z kory- 
irrza drugiego piętra gmachu do lóż 1 miejsc ł rze 
ciego piętra amfitestro, tak że w obecnym stanie 
wypróżnienie teatrn będzie możliwe w czasie daleko 
Krótszym aniżeli dotychczas.

Emigracja Żydów. Komitet emigracyjny ży- 
duwski w Brudach miał zawiadumić zarząd Towa
rzystwa moskiewskich połndniowG-zachodnich dróg 
żelaznych, że wkrótc« wyprawi z powrotem do 
Moskwy pięó tysięcy ż/J&w w partjach po 400 
osób dziennie.

M wyższym zakładzia wychuwawczo-naako- 
wym żeńskim j , Wiktoiji Niedz aizowskiej rozpo 
czynają się zapisy z dniem 26. sierpniu r. b., 
otwucia zaś knrsn nauk z dniem 6. września.

* Kliratorja układa im. Oseolińskich przeszła 
aa namiestnika Alfreda hr. Potockiego, aż do peł- 
noletnożci Andrzeja ka. Lnbomirtkiegu.

OyraKCja kolei Karola Ludwika zniżyła dla 
uczestników Igo zjazdn techników polskich w Kra
kowie (w dniach 8., 9. 1 10. września) eenę jazdy 
puaiągami osobo wemi i mięszar^mi dla II. i III. 
Klasy o 33Ł/s prc. to jest o Ys> Zniżenie to uła
twia szczególniej teehnikom ae wschodniej Galicji 
przyjazd do Krakowa. Karty legitymacyjni są do 
uatyoii w komitecie po eonie 4 zlr.

Od redakcji jednej z gazet wararuwsklch otny 
mał komitet wiadomość, że oaaznra nie dopnizcza 
ogła„zania odezw i programów przez komiti * tame
czny praBie polskiej z akomnnikowinych.

Korniłet sjasdowy.
Wystawa przemy s ra  Dowiadujemy się z 

Przemyśla, że komitet kwaterunku Wy zajął się tak 
gorliwie wy.znhuniem potrzebnych dla wystawców 
i zwiedzających wystaWę pomiesrkżń, iż zaaczną 
bardzo ilość pokoi po przystępnych cenach bu po 
2—3 rłr. za pokój ma do dyspozycji.

PodczoS wystawy ma być urządzony konrwt 
księżnej liirceliny Oz irtoryskiej, oraz lwa inne 
koncarta, pi ócz tego festyn wieczorny na rzece Sc- 
n„, oraz fe«tyn aa zamka — jeSti się więe zważy, 
r . prócz tego bawić fcę-iziu w Trzarnyżln podczas 
wystawy teatr, to wątpić nie należy, iż zwiedza 
jąey wyatawę takż<> i po za wystawą roluiczo-prze 
myślową i sztuk pięknych, znejJą rozrywki uprzy
jemniające im pobyt w Przemyśla.

Stowarzyszania głuchoniemych „Nadzieja 
we L*>owie wydało własuem ■taranlew i uakładem 
litogranę awego wielce zasłnżonego prezeia-zaloży- 
ciela p. Jnlmsza Zelliugera, celem rozdzielenia ta
kowej między awoich członkór przeznaczając ewen
tualny zysk na powiększanie rnndntzów tt-warzy- 
azenia.

Kiło nam je et skonstatować, że przez r y danie 
tego portretn wykonanego przez p. Wł. (Lukowi 
11 a chciało biiw trzyszeuie okazać prezeaowi swo 

j0 nu uznanie za wieloletne i energiczne zajmowa
nie się sprawami stowarzyszenia, gdyż jemn głó 
wnie, mimo że mam jest głnehoniemy — zawdzięcza 
swój rozwój.

Kongrasjflgłnchoniemych zwołane w Berlinie 
w r. 1878 i Wiednia w r. 1874 powołały p 
i eilmgera ua sw «gt delegata 1 pornczyły mn za 
danie założenia również w Galicji stowarzyszenia 
celem zapewnienia niezzszęsllwym głuchoniemym 
wzajemnej moralnej i matarjalnej pomocy ■ trzeci ż 
rzędu kongrbs odbył się w r. 1875 w Dreźnie, 
czwarty w r. 1878 w Lipsku i  piąty w r. 1881 
w 1 , adze, następny odbyć się ma w r. 1384 w 
Stokholmie. Kongresy pewyżbj przytoozune zaleciły 
paut / .  zapoznanie mę z podobni mi stow rzy sze 
t iami rozrznconeml w Enropie, w Newjurkn w JLme 
ryce i w Ohrlsti ini w Norwegii, e liczbie około 
60oin. Jest wszelka ngroutowana nadzieja, że łą 
cznoeć poaoKna błogie przyniesie korzyści głneho 
niemym, którzy w początkach przynajmniej bez 
opieki matarjalnej obejść się nie mogą.

Przy tej sp tobności dowiedzieliśmy się, że 1 
knjn  naszym znajduje się około 7000 Izieol głu
choniemych z których wielka część posiada potrz 
bne warunki do kształcenia się na pożytecznych 
obywateli, ozemu jednak atoi u* przeszkodzie trak  
poiri ebryoh środków. Gorąco tedy zalecamy Wyt 
aejmowi sprawę powiększę >*a dotacji dlu zakładu 
głuchoniemych co sowicie się opłaci, gdyż prze 
szkodzi choć w części tworzenia się proletarjatn, 
będącego ciężarem gminom a tom samem i krajowi.

* Komisji, teatra lna krakowska *.ysłana do 
Włoch w cela stndjowania tamtejszych teatrów pod 
względem eystamn budowy, nkeńbzyła jnż swoje 
prai« i zgodziła się na plan teatru Costaazl w hi j : 
miś, który uznała ar naiodpowiedniejszy do nażla 
dowaniu

* Wpisy Uczniów w szk«l« etat. męzldej im. 
Czackiego odbędą się w dniach 29., 80. i 31. sier 
pnia r. r. w kaucelarji izkulnój na I. piętrze 
doiun p. Lewkowicza, plac Gołnchowsklch 1 9.

Stosownie do przepisów szkolnych npiasza ulę 
szanownych rodzicó / i opiekunów o dokładne wy

cazanie wiekn ncznia metryką, ewentualnie wycią
giem metrykalnym wydawanym bezpłatnie do uży
tku szkolnego przez urzędy prowadzące metryki.

N. Landes, kierownik szkoły.
* Zbrodnia. W Kalaikowie w powiecie mosci- 

skim Fedko Hnatow zastrzelił syna swego Stacha 
za znieważenie macochy, i odgrażał się, że i dro
giego tyna Hryńka zastrzeli. Gdy wyszedł w tym 
zamiarze z nabitą bronią w pole, został przez żau-

armów ujęty.
* riT .llii Towarzystwo nank ścisłych w Pa

ryżu zawiesiło swą działalność na czas nieograni
czony. Założyciel i mecenas hr. Han Dzlałyński z

* rnika w Puzncńskiem zapewniał, że byt towa
rzystwa jbst zabezpieczony na wypadek jogo śmierci. 
Jakoż nmerł 30. marca 1880, ale zastępca wybra
ny przez bezdzietnego zmarłego, ów spadkobierca 
enerslny, który mirt podtrzymać Towarzystwo, a 

nawet działalność jego rozszerzyć, Władysław br. 
Zamojski nie odpowiedział newet na kilkakrotne o- 
dezwy oncjaine Towarzystwa, które po dwu latach 
dogorywania, nic mając trwałej podBtawy egzysten
cji, musiało zlikwidować;...

1 Stanowisku Polaków w  Moskwla. N? pre-
Ebsa zarządu kolei Rostowo-WfaJykankazkiej wy
brany ta miejsce zmarłego Falewicza, dotychczasowy 
Całonek zarządu, inżynier p. A. Paszkiewicz. Za- 
stępcy p. orbjorow petersbnrgikiego initytntn 1 Joi- 
e^ych pp Weryha i Rudzki zostali mianowani rze- 
czywistymi profesorami tegoż initytntn.

* W Petifsbiiryu W samym żroikn miasta ma
powstać wkiótce restauracja na wielką skslę, wyłą
czni j ala publiczności polskiej, ze służbą polską i 
z dziennikami polskiemi.

* Z prairatyki. Pai Z. ma synka, który po
trzebuje instrnktora. Zjawia aię młody człowiek 
tompetnjący o tę posadę.

— Kto „on* jest? pyta p. Z. wymawiając „en* 
z szczególnym naciskiem.

Kłody człowiel stoi zakłopotany, nie ipo dzie wał 
.ię bowiem takiej intytnlacji — ale przyszły elew, 
ctóry pojął aytn.cję z własnego pnaktn widzenia, 
Wwla:

— Oa proszę taty jest... zaimkiem osobistym. 
lab ie  ause.

*  Małoruslnl W Pstersburyu. Kraj donosi, że 
na scenie tamtejszego teatrn w Arkadji, dano trzy 
przedstawienia w języka małornskim, który długi 
czai był zabroniony. Teatr jeduak, pomimo że w 
Petersburga zamieszkuje bardzo wlała nkraińców, 

świecił pustkami i powodzenia nie miał.
* P. Salomon Bubir, członek tutejszej Izby 

landlowej, otrzymawszy nklop jako sędzia przysię
gły, ndaje się jako delegat tej Isby na międzyna
rodowy targ zbożowy do Wiednia.

: Mianowania. Cesarz zatwierdził ponowny wy 
bór dr. Lndwika Teichmanna profesora nniwersy- 
tetu na zastępcę prezesa akademii umiejętności w 
Erykowie podczas dąlsąpgo trzechlecia.

* Wystawa dzkr sztuki otwarta eodiieńwanli 
szzoły pclii echnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dole powszedni! 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i żwiąta 
bez różnicy wieku 10 et.

* M.zzim nrzemysłowc w ratuszu sodzicnaiu
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
ślnio 20 0.

* Muzaam kr. Dziada*: j ekiego, ullea Teatralna 
otwarte w średę i robotę od 11. a rana de 8. g o -  
dżiny popołud., w dwięu i niedziele od 10, do 1. 
godziny

MlZaum zakład" im. Ossoiłńsklek sciaienuie ed 
f»dl. 8 do 1.

* Jutro W piątek Sw. Ludwika. — Sw. Ma
ksyma.

* Wladomcścl policyjna z dola 23. b. m.
Skradzhno : Panu Z. N. ze strychu domu 1. 61 ul. 
Łyczakowska brązowe palto zimuwe i czarny płaszcz 
damski wart. 20 zl. — Panu R. z pomieszka
nia 1. 68 na Rnrach spodnie i karni teinę ciemno 
brązowego kolom.

Zgubiono Pan L. L. zgubił w drodze z La
rowi u do Lwowa zawiniątko, w którem mieściło się 
palto letnie ciemno-brąeowe, surdut i spodnie gra
natowe, bielizna i kopia kontraken.

□  Stryj, 20, bierpnia. Prardweroraf, jako w 
dniu rocznicy urodzin cesarskich, dala się po raz 
pierwszy słyszeć pnbllcsnie nowe zorganizowana 
kapela „Harmonii*, odegrawszy przed pom<rizka- 
niem starosty i innych honoracjorów miasta ranną 
pobudkę. Byliśmy zdumieni poprawnością wykona
nia ptzez nJą kilkn trudniejszych utworów mnzy- 
ul-ych, bo nie przypuszczaliśmy, bj w tak krót
kim ezasie, jaki npłynął od chwili założenia szkoły 
muzycznej, nlać się mogło jej kierownikowi zrobić 
z uczniami tak wielkie postępy, jakich dowody ta
kowi dnia wczorajszego złożyli. Tak się pokaznje— 
młodrintka ta kapela jnż dzisiaj przyswoiła sobie 
biegłość techniczną, mogącą uczynić ję pożytecznym 
czynnikiem w uprzyjemnieniu nam towarzyskiego 
życia w Stryjn; miałaby ona też świetne waranki 
rozwoju przed sobą, gdyby nie okoliczność, iż w 
skntek zaszłych rmtan w organizacji armii, przy
być ma w przyszłym miesiącu do Stryja kapela 
konsystnjącego tn 9 pułku piechoty, wobec której 
oczywiście kapela owa nie znajdzie obszerniejsze
go poi: do pujUn i stać się mnsi zbyteczną. Są
tn optymiści, którzy twierdzą iż zdoła ona mimo 
tego prosperować, ciy prawdę mówią — przyszłość 
01 sże.

Pijałem w jednej z dawniejszych koresponden
cji że w zabudowania szkcłr realaei snftty osu
wać się zaczęły i groziły zawaleniem. Dla zara
dzenia złemn, podparto je belkami, a radykalne ich 
przebudowanie odłożono na czas feryj szi olnych. 
Ijnnozasem ferje jnż się kończą, a akntkiem po
wolności inżyniera miejskiego, trzymającego się wi
docznie zasady: robić tyle, „nt aliqnid fecisae rl- 
deatnr*, roboty restauracyjna dalekie jeszcze są od 
żnpełaegc wykończenia. Pytanie zachodzi, ile na 
tern zyska nanka szkolna, jeżeli pan inżynier je
szcze przed rozpoczęciem nowego rokn szkolnego 
energiezniej tą sprawą się nie zajmie?

Sumienność korespondenta nakazuje mi dalej 
zarejestrować fakt, iż dnia 15. b. m. odbył się tn 
w sal; Olszynkowej koncert wokalnu-instramentalay 
w połączenia z przedstawieniem amatorwkiem, urzą
dzony przez pannę Izydorę Ostrowską, znaną we 
Lwowie koncertantzę, ze wspćłndr.ałem panny Ma- 
iji Stengel, uczennicy L. Marka 1 amatorów, na 
djchód 1 m ru polskiego w Poznaniu Program kon
certu składały wyjątki z oper Halec/ ego, Ginno- 
dą, » iseini-bo i Yerdiego, dalej utwory Szopena i 
Liszta. Publiczności było wiełe, be pochlebna dla 
koncertantek krytyka dawała jej rękojmię przyjem
ni gc spędzenia wieczoru; przyznajemy leż bez
stronnie, iż oczekiwania nasze do zapowiedzianej 
produkcji przywiązywane, 2 .wiedzionemi nie zosta
ły. iew panny Ostrowskiej, o miękkiej, metali- 
oznaj koloraturze, z początku bez silniejszego wra
żenia, wnet t-rzebojem zjednał sobie sympntję słn- 
chaczdw, a frenetyczne oklaski, jakiemi po każdym 
pnnkcle piogrumn >0 certantkę obsypywano, naj
wymowniejszym były tego dowodem. W jednania 
sobie nznania publiczności dzielnie rywalizowała z
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*1% [—nr— Stengel; 7, ostatniej nauczyliśmy kię o.1- 
łazu widzieć artystkę, która pokonawszy trudności 
techniczne, harmonii wydobywanych przez się to- 
Q6w, umie nadać piętnu s^ej indywidualności, i si
lę tych tonów uderzać dowolnie o struny serca 
słuchaczy.

Po koncercie nastąpiło przedstawienie jedno- 
aktowej komedji: „Fortepian Berty", w którem 
Wcięły udział wyborowe siły tutejszego teatrn am a
torskiego. Jest to komedyjka salonowa, wymaga
jąca większej rutyny scenicznej, dl i należytego u- 
Wydatnienia stanowiącej jej Ido psychiczne walki 
uczucia miłości z konwencjonalizmem zimnych form 
towarzyskich, — powiedzieć też możemy śmiało, 
że amatorowie nasi zadaniu swemu w zupełności 
sprostali. Pani Pie. z psycnoiogiczną prawdą od
tworzyła postać Berty de Beaumonte damy wiel 
ki go świata, pielęgnującej starannie ijyiiczn." 
wspomnienia młodości, a na ich tle pierwszy ideał 
swych młodocianych marzeń; realistycznym i jakby 
z życia na scenę przeniesionym był również kom
pozytor Prang (pan Pie.), człowiek burzliwego tem
peramentu, a zmuszony tłumić swe głębsze uczucie 
ku Bercie pod maską salonowej etykiety. Do po
wodzenia sztnki przyczyniła się też nie mało i 
panna Fan. swą wyborną grą w roli przeDiegłej 
Subrers Julji, za którą ją  publiczność równie jak 
powyż zy mi, rzęsistemi oklaskami wynagrodziła. 
Dochód z przedstawienia wynosi około 100 zł. w. 
a ,  wliczając kwotę 5 zł. w. a., afiarowaną na cel 
wyżej wskazany przez osobę nie chcącą być wy 
mienioną.

— Z na«i UnUstru 23. sierpnia. Coraz smu
tniejszy ciąg dalszy mojej korespondencji, gdyż co
raz wlęeej gmin przybywa, które były wodą zala
ne, |temsamem więeej usób dotkniętych tą okropną 
katastrofą.

Do uprzednio wymienionych gmin dodać nule 
ży jeszcze BnKaczowce, Kozica, wowt= yuy i Żu- 
rawienko, te wszystkie gminy należą do pow iatu 
Bonatjjj-'kiego, prócz Sobotowa, który należy do 
Kałusz,.

Woda opadła o tyle, że jnż niebezpieczeństwo 
nie grozi mieszkańcom, i poczęli wracać dv -wych 
< HfTÓd, jakkolwiek do niektórych tylko czółnem za
jechać można, gdyz wody pełno jeszcze po ulicach, 
ogrodach i dziedzińcach. Gospodarze zaczęli się 
LrzętM około swych zagród, jednakie woda taką 
yzkodę zrządziła} de nie wiedzą od czego zacząć, 
JJildyn.i upadają, niektóre jnż upadły, chaty lepio 
nś » ściau obnażone, płoty pozrywane, brak sprzę
tów gospodarczych i materjałów.

Opustoszenie to na największą nędzę sprowa
dziło mi, szktńców tych woi, g jy i są pozbawieni 
ga wałka chleba, i jeśli spieszna pomoc nie nadej- 
jzie, l i  pa.lną ofiarą śmierci głodowej,

Btarsztyna kilka wozów wysłano ckleba, ja- 
goteż krup, mąki i >ul<- * 4ziś dopiero udało się 
dowieźć ch^i, ezółi>em do Hanowiec. Zbieraniem 
skład-k n Bursztynie celem przyjścia w pomoc tym 
nieszczęśliwy^ bardzo gorliwie zajęli się pp. Ed
mund Mordkowicz, Eislg Hamer i Schewach Klar- 
getgi Podobnież i gmina Korostowice r, czoraj ,7y- 
itzła jeden wóz chleba. dzis powiozły gminy Juna- 
f^ów i Kunicze.

Juz trzv dni wa< hmistrz c. k_ żaudarmerji p. 
^isłeeki nie wyłazi z czółna, objech '  wszystkie 
skaty w Hsrtynowłe st .rym, w Popławnikach a na-

dostał się i do K anolee, wywoził dzieci, de- 
> rŁ do najniebezpieczniejszych ztgród. nie sra 
<ił się tein, że^się skąpał parę razy, lecz z nara- 
ł*®*®111 owego życia, rozwoził iw chleb, badał ich 
jjlożenie, dodawał otuchy do wytrwałości i pocie 

nieszczęśliwych, zostających w tak ukro- 
ppem położenia.

Starostwo dalej bada położenio powodzią do- 
f tknięty™, jakoteż z wydziału powiatowego sam 

prezes Bady powiatowej p. Torosiewicz jeździ po
gminach.

W Martynewio starym można już drogą prze 
jechać do wsi Siwki prk«z most na Dniestrze, któ
ry wytrwał ogromną "ijróbę, podoonież i mniejsze 
mosty g>>cińcu są całe, tylko droga była s 
niektórych mlejseaeh a.zkoiLzoną, lecz już jest na 
ptawicną*

Do Halicza gościńcem z Bnrsztyna można się 
destać bez przesakody, gdyż w tem miejscu |uź 
wody opadły, zato teren kolejowy jest zupełnie 
ppgerw^y SaLczem.

Wczoraj 22. 0 godzinie 6. poptłudnin był stan 
-ody Pr2y ®o*cle na Dniestrze w blwee 330 om. 
nad 0*

—  Z Z a k g p u tg g  pjgg.  do G a i .  i w i ą t .  w a r t e .  
Szkoły porząane;, Ę ^  Jr |ię dzieci ntarwionym 
sposobew mogły uczyć czytać i pi*ać, nie ma tu 
dotąd. BJłem bardzo Bi skawj) co się stało z r tiz i  
radą, £  Pudczas zjazdu rokn zesreeg' na
nezele w dolinie^ Kościeliskiej, żeby ktoś zaj <■' się 
sprawą takiej szkoły w Zakopanem
Wszakei to wttn z*. nawet wnet po wasnem prze 
mówionł* ypnęły się grosze na ten cel i zebrało 
się na początek te kilkadziesiąt reńskich. Ale ja- 
kot, datą* j  ■ o. nic jeszcze nie słychać. Dziwnie 
to dopraW 7  wygląda, że jes. w Zakopanem szkoła 
rzeibiarB*a,ł . **reJ n*ł»arież uciy się wyrzynać 
z drzeWi P1*“nu 8-Cr] l różne ozdoby, a nie ma 
szkoły, «<łz*Jby taż młodzież dobrze czytać, pisać 
i , Mnyoh inuycn rzeczy potrzebnych aię uczyła 
Czyżby tn te jsy  .  szyzna więcej myślała o i ze 
ł biŁxSiwie »« 0 °ś wiacie, i chciała wychowywać

;onnej artylerji. Takież o wolnej e odbywają się pod 
Irainymctawem (w lnbelakiem), gdzie zgromadzo- 
ych jest 24 secin dońskich kozaków. Jednocześnie 
liczenia wojskowe odbywają się: >od Warszawą, 

Końskich (w radomskiem) i pud Brześciem Li
tewskim, gdzie przeważnie występują piechota i ar* 
tylerja.

N o w y nos. Dr. Billrotn, słynny dyrektor 
nniwersytackiej kliniki wiedeńskiej, dokonał świeżo 
na żołaierzn, nazwiskiem Kwapił, niezmiernie ci3 
kawej operacji. Zbłąierz teo w czasie ostatniego 
powstania Hercegonińców dost,ł . ia w ich niewolę 
i w nieludzki sposób został okaleczony. Między ia- 
nemi ezłonanmi ciała postradał Kwapił nos 1 wła- 
śaie prof. BillrotL w obecności lekarzy i asysten 
tów, za pomocą tak zwanej „ihini plastyczne* “ ope
racji uformował mn nos nowy z jegu własnego 
ciała. W tym celn ściągnął choremu kawałek 
skóry z czoła i nadawszy temu skrankowi eiała 
kształt nosa, przyszył go w odpowiedniem miejscu 
twarzy do skór/. Po czterech tygodniach prof. 
Billroth wykona jeszcze operację uzupałaiającą, 
której celem będzie dokładniejsze ukształtowanie 
nowego nosa, po zrośnięciu s.ę j v>go z twarzą. 
Chory po operacji ma się wcale dobrze

—  SzsŻĆkroĆ dwadzieścia dziewięć tysięcy dzie
więć set ośmdziesięciu siedmiu łtttlleiów znajdnje 
się w państwie niemieckim, jak tego dowodzi o- 
statnie statystyczne obliczenie ludności w Niem
czech W stosunku zatem do ogólnej liczby mio 
szkańców w tymże krajn, uażay siedmdziesiąty zrze- 
ei Niemiec nazywać się mnsi — ehcąc nie chcąc 
Mfiller. Nie bez słnsznoSci zatem Francnz pewien, 
kiedy z podróży po Niemczech wrócił i natychmiast 
dzieło o krajn tym napisał, rozpoczął je od nastę 
pojących słów: „Leg Allemands e’est nne nation 
qni s’appelle Mnellers.*

Iii8ptkcja ze strony Aaglii wyk yła, żs robo 
ty około podmorskiego tnneln w kanale La Manche 
postąpiły od czasu poprzedniej iaspekeji o 70 yar 
dów, tak żc tnnel w kierunku kn morza ma jnż 
800 yardów dłngości. W skntek tego stanowczo 
nakazano za widzenie dalszych robót

—  Czarna banda. W departamencie Sekwany 
Loary wykryto związek kolekt/wistów, któiy

okolicach Bkuzy, Moncean les Minek manifestował 
się niszczeniem krzyżów, lemonstrnjąc w ten spo 
sób przf*iw dyrektorowi kopalń zagorzałemu Lle- 
rykało i- Wykryto całą zorganizowaną bandę, któ
ra zres>i^ nie taua się bardzo. Nocami uzbrojona 
z okrzykami: „niech żyje rewolucja socjalna" prze
ciągał:-. przez różne miejscowości i nisZufyta krzy
że. Uwięzieni niektórzy członkowie rej Ugi zdra
dzili statnt i listę stowarzyszenia. Naczelnik De- 
may zdołał zbiedz do Szwajcarji, schwytano jednak 
Równych agitatorów.

W Grudziądzu znaleziono znaczną liczbę 
starych monet, między niemi 70 sztnk złotych 
podwójuyoh dukatów. Trzy monety gą araiskie, je
dna mognnoka, jedna polska z czasów Zygmnniow 
iklch, a trzy holanierskie, z lat 1561 do 1652.

Łódź, stolica przemyśla królestwu Polskiego 
liczy obecnie 506 fabryk, a mianowicie przędzalnie 
wełny i bawełny, tkalnie, blicharnie, drukarnie, fa
bryki wyrobów jedwabnych, apretnry (wykończenie 
tkactwa), kamgarny (założyli sami Francuzi), lito 
grafie, garbarnie, gisernie, browary, dystylainie. 
stolarnię i tartaki parowe, fabryki sztnkateryj gu 
luj do kamaszy, pasów, haftu, wstążek, bielizny 
stołowej, papy, miodn, ootn, cegielnie, fabryki po 
wozów, nagrobków i t. d. i t. d. — Kościołów ka
tolickich jest dwa, na Starem mieście i na nlicy 
Dzikiej, _>«ania naprzemiaa po poiskn 1 niemio

ciemny o® w Peł“'® b' ‘y»tow<* -  'Wydrnkujcie, panie 
pisarzu ga*cty te mo ê a*oWsi — może tlą one na 
oo przy<M8* 1 b«d ł P®zypemni«niem waszych słów
zesrłoroeznych.

__ (K) Warszawa 22. sierpniz. obszerna, a 
heonie coraz bardziej oż, wiają»a się dzielnica War 
szaww w stronie plaeu św. Aleksandra 1 Alei — 
otrzyma d«le instytucje lanitarne, które uboższym 
tych okolic mieszkańcom, oddadzą znakomite usługi. 
Pierwsza z nich bęizi® inetytnt dla niezamożnych 
położą* t  pod Urfnnkiem jednego z ^Jzaolniej szych 
lokanj aknszerów, dra Horoc a. o;jest

Placu św. Aleksandra nlico.
Lecznica 1*, urządzona u* 8amych jak 

***• waianknch, dozwoli nier»®oty “  a “awet 
tiedniego mienia chorym z tej duolow1’ *trzymy 
wa4 poradę lekarską, kompetentną zupełnie, ,<> 
Płatą 26 kopiejek tylko.

Dziś ha stacji drogi żelaznej warszawsko-te- 
'•■polskiej przystąpionu do róbót ziemnych pod ma 
Jiee nę bndować magazyny zbożowe. Tym sposo- 
*-i>em projekt zaczyna się jud przyoDlekaćw ci- > 
Warszawa i ziemianie nasi doczekają się ioS3, 00 

tak dawna było 1 rzedmlotem ieh pragnień.
Zamlorzonem zostało zmienienie w nowej usta- 

Wie karnej obowląrnjąccgo obecnie prawa o wła
sności autorskiej w ten sposób: 1) przywłaszczenie 
P'aw autorskich będzie dochodzone jedynie nu pod
stawie preśby prywatnej; 2) za wydanie cudzego 
jjnioła pod swem nazwiskiem — przestępca karany 
"t&zie prostem zamknięciem w więzienia; 3) kara 
** podrobienie obniżona będzie do aresztn i kary 
pieniężnej. Dotąd za to - s atnie przewinienie kn 
'uuo zamknięciem w domu poprawy na eias od 
Kóoh do ośmin miesięcy.

Od kilka dni w okolieaeh Skierniewic uiLjw- 
i l  się wielkie manewr* kawaleryjskie, w których 
bierze ndzlał 26 szwadronów jazdy i kilka bateryj

ekn, daiej dwa kościoły ewargeliekie, crtery syna 
gogi, cerkiew na ukończeniu, dom baptystów i braci 
morawczyków. — Ludności stałej w r. 1881 było 
49.692, niestałej 47.271. Przeważa żywioł niemio 
eki, są także Anitijaey, Belgjezyoy, Anglicy, Hol- 
lendrzy, Dnńcryey, Francuzi, Norssgc ycy i WłosL 
Smutno, że ten polski „Manczester" jest niemiee 
kim posterankiem na słowiańskiej ziemicy.

— SgdZia śledczy Fftray, pierwszej instancji 
pzr/sLiogo trybu-iła, który prowadził śledztwo 
prnećiw dyrektorowi Bontonx w sprawie „ Union 
generale*, jak donosi Oauloij, zwujon ał. Padł 
on ofiarą swego powołania, natężał się bowiem 
zanadto i sam ehcl 1 zbadać wszystkie pozycje 
uanku. Po całych dniach przeglądał olbrzymie ku 
lumny eyfrowe i to go tak zdenerwowało. Do nie 
szczęścia pana Fóray przyczynić się —i«*y także 
gwałtowne ataki prasy skierowane przeciw niemo

powodu, żę nasamprzód nic obolał nikogo więcej 
aresztować z Bady nadzorozej oprócz Bontonz i 
Federa, a następnie zaproponował, aby i tych pu
szczono na wolność. Wsknlek tego odebrauo mn 
śledztwo 1 powierzono je innemn sę dziemn, nawi- 
skieu Lastórre.

— Zinartwyrhw8taiL>k krynoliny. Wygnana 
tak słusanie z krain/ mody oi dziesiątka lat kry
nolina, wznosząca po za kobietą tumany knrzn i 
robiąca z jej kształtnej postaci karykutarę, znowa 
na prawdę zaczyna się pojawiać w Paryżn. Wedłng 
korespondenta Nordd. Mig. Ztg. ma być faktem, 
ze potworny ten artykuł toaletowy chyłkiem, nie- 
post.zeżenio wkrada się w dziedzinę mody i łatwo 
stać może, że nim się jeszcze opatrzymy, nagle 
nkaże nam się w eałej swej „rozległości". Dziś 
jnż można og.ądać ją  po za wyrtawami magazynów 
paryskich, a jakzolwiek peryferja jej dotąd jeszcze 
dość skromna, któż zaręczy, że przez noc jedną, 
nie roerośnie się do poaoonie przerażających roz 
miarów jak te, które przybrała dawniej.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Sprawozs unia o stanie urodzajów we wacho 

dnich powiatach Galicji, ubożone z raportów staty 
stycznych 'Towarzystwa gospodarskiego.

Nadzieje świetnego nrodżajn spełzły w zna
cznej części z powoda nieprzerwanych od niejak ego 
czasu deszczów, które zachwyciwszy wiele zboża 
w pola, bądź na pokosach, bądź w kopach, nie do
zwoliły zwieźć go w należytym czasie i niezmier
nie wielkie szkody go podarzom wyrządziły. To 00 
zdołano zebrać przed słotami, rokuje piękny z o- 
młota wydatek; — ale t0 B0 pozostało ■> polu, to 
w znacznej części bądź porosło, baiź całkiem 
°;gniło : wydatek z niego będzie lichy, a ziarno 
zezerniałe i zepsute. Niepocieszające te wiadomo
ści powtarzają się jakby chórem jednogłośnie ze 
wszystkich prawie okolic. Nadto w wielu miejsca Ji 
ulewy byty tak wielkie, że pozatapiały półkopki i 
zabierały zboże na pokosach leżące. Fraepadło 
tym sposobem mianowicie wiele jęczmieria, siana 1 
koniczyny Pomyślniejsze w tym względzie donie
sienia nadeszły tylko z Podola, z pod Zbaraża, z 
powiatn 'orszczowskiego i okolic Bozdołu. Na ]>o- 
dolu w okolicach Zbaiaźa żniwa już prawie nkofi- 
sine a że zdołano uprzątnąć cię po większej czę 

■cl ze zwózką przed słotami, przeto gatunki zboża 
są dobre i namłotne. W borszczowski sm zwie
ziono p0 wię*szej ezę.ci zboże suBhe i niezrosłe. 
Wydatek w ogóle dobry. J®4no żyto miejscami 
przemarzłe w kwiecie, źle wydaje. W okolicach 
Bozdołu zebrano zbok.® także po większej części 
orzed słotami, tak, iż mało szkody w kopach i wy
datek w ogóle dobry.

Słoty i ul< wy nietylko że przeszkodziły żni
wom i zwózce i plon zepsuły, ale co gorsza, roz
moczywszy ziemię, niedoz walają orać, opóźniają 
siejbę, zaczem mogą i na przyszłoroczny urodzaj fa
talny skntek wywrzeć. Ostatniemi dniami wylały 
rzeni Dniestr; Świeca, Stryj i San, miejscami wiel- 
cie szkody poczyniwszy, w okolicacb nadbrzeżnych, 

mianowicie pod Haliczem i w Stryju wylew wód 
ogromne v yrządził szkody. W przemokłem da
wniej jnż wezbrały potoki i pozalewały na znacz
nych przestrzeniach pola i łąki. W Nowem mie
ćcie woda zamuliła łąki 1 ukoIo 100 kóp pszenicy 

pola zabrała. W Paniowicacli wieh łąk zamu
liła — w Dobromiln 1 okolicy zalała pola, mosty 
pozrywała. W Przędzielnicy około Niiankowiee, 
potok wylał jak nikt niepamięta. Dworskie sto
doły ciały pod wodą — większa połowę zboża w 
polu przepadła niezwieziona. W okolicach Bali 
grodn wylew wód ogromne wyrządził szkody.

Plon zbiorów tegorocznych okazał się nastę- 
pnjący :

P s z e n i c y  zbiór najgorzej w/padł w saroc- 
kiom. W okolicach Brzozowa zebrano przeciętnie 
p® 5 kóp z morga. Kopa wydaje po 24 garncy 
Około Bnrsztyna, Chodorowa i w kołomyjskiem ze
brano po 8 kóp z morga — wydaje 3/4 — 1 korca, 
Około Sieniawy, Narola i w j'arosławskiem z pra
wego brzegn Sann zebrane 8 —10 kóp. Kopa wyj 

1—l 1/* korca. W okolicach Bndek, Podha
jce zebrano 8 — 10 kóp. Koło Buczaeza 8—15, 
Kopa wydąje mniej więcąj po korcu W iółkiew- 
sKie u i w okolicach Kojowy zebrano 10—12 kóp. 
>Ld Seretem po 12. Kopa wydsje 1.10 hektol. 

Na Podola i w zbarazkitm mórg wydął kóp 1 4 -1 6 ,
. j/pie z:‘ ,rna około %  korca. W złoczo wskiem 

około Kniażego i Brodów zebr*no pszeuicy po 16 kóp 
z morga — omtot taki sam jak Ea Pclolu.

P s z e n i c a  ja  r a  wydała przeciętnie po 10 
kóp a 3/, korca ziarna z morga.

Ż y t a  w okolicach Bnrsztyna zgrano po 
kóp z morga — w sanockiem, w okolicach Narola, 
między Chodorowem a Bóbrką, koło Podhajec i Ko 
zowy po 6 kóp. Około Dubiecka, Kamionki Srn- 
miłowej, Zbaraża i w kołomyjskiem po 7—7 */» kóp. 
Okoio Chyrowa w samborskiem, w źółkiewskiem 
jarosławskiem po 8—10. W okolicach Bozdołu, 
Krasnego i Tarnopola po 10—12. Około Brodów 
i Mikołajowa po 12 kóp. Wydatel * Kopy wizę 
dzie około 3/4 korca.

J ę c z m i e n i a  i o w s a  wyd*tku obliczyć 
jeszcze nie moźra z powodu, że dnżo pozostaje 
dotąd nid*bbr*uego na pokosach a n»wet na 
pnin.

O- r o c h bSrdzo bujny wszędzie, ale wiele 
ziarna „ya r/ i  ło się na pola. W wiela miejscach 
z powoda słoty gnije od spoda. W okolicach Ża- 
rawnA myszy ogromnie w<ole grochu zniszczyły.

H r e c z k i  wcześne spalone — późne bar
dzo bujne z obfleem ziarnam

K a r t o f l e  wszędzie się psują w większym 
lab mniejszym stopnia.

C h m i e l  na tykach poczerwieniał. Wiele 
szyszek spleśniało, a wiele zawiązków pozostało 
meafoimowanych.

R z e p a k  a zb:ói w ogóle bardzo lichy 
Wiele ziarna pozostało uronionego w pulu. Oku 
ło Uhnowa zebrano z morga 6 do 10 cet. metr. 
W okolicy Kamionki Strnmiłowej po 600 klgr. 
W Źółkiewskiem było przeciętnie po 6 kóp na 
morgn. W Samborskiem mórg rzepaku wydał 0- 
koło 8 jtorcy. Podobnież w Przemyskiem. W Zło 
czo wskiem około Krasnego i Glinian zebrano rze- 
paka ro  10—12 kóp z morga, Koło Bnrsztyna 
podobnie jak w Samburski«w i Przemyskiem li 
czą ,0  8 jtorcy /  morga. W  okolicacn Bnezacta 
wydał morg przeciętnie około 7 hektolitrów ziar 
ua; na kopy po 14—18 kóp. W okolicach Ko 
zowy 4—5 cet. metr. W Lisowcach nad Seretem 
9‘/i hektolitrów, koło Wojniłowa 6 —8 korcy po 
100 klgr. W powiecie bo m  czowskia. koło Je- 
Z-er^an po 6 kor. Na Podolu w ogóle bardzo 
źle. Pod Zbarażem zebrano około 3 cet. metr. 
murga, około Kopyczyniec po 7 kóp przeciętnie 
w Kołomyjskiem około 7 korcy. Uprawa rzepa
ku prz/bi, r coraz szczuplejsze rozmiary, coraz 
mniej go sieją.

Zbiór k o n i c z y n y  pierwszego pokosn 
ogóle mierny. Dragi pokos bidzie zato bajny. W 
powiecie rawskim zebrano pierwszego pukosn 
przeciętnie po dwie fary z morga. Oh, tło Ka 
mionl i Strumiłowuj po 350—500 klgr. W okoli 
cach Narola zaledwie po jednej farze z norga. 
W Źółkiewskiem zbiór w niektórych okolicach 
wypadł znacznie pomyślniej. Pod Kulikowem ze-, 
brano po 10 wołów z morga, około Derewni 
tylko po trzy wozy. Bardzo zły plon okazał się 
w Snuuckiem. Około Birczy wydał morg 10 cetn., 
około Ustrzyk 15—18 cetn., około Dubiecka tylko 
po 8 cent. metr., około Brzozowa i Dynowa 10 
cetn. W okolicy Chyrowa po 20 cent. W Prze- 
inyskiem przec.ęUie po 15 cetn., a około Niżan- 
ko wic nawet 20—30. W okolicy Brodów i Kra- 
Dnego zbiór źle wypadł — po 5—8 cetn. "W o- 
góle w Złoczowskiem zebrano koniczyny jedną 
czwartą teg- co zwykle by wało, a około Glinian 
połowę zwykłego zbioru. W okolicach Burszty- 
na zwieziono po 5 far z morga, około Mikołajo
wa tylko po 3; pod Chodorowem koniczyna dała 
900 klgr. z morga; pod CnrztAu m  około iedne- 
go sążnia do 20 cetn. metr. Nad Seretem zebra
no przeciętnie po I .16O klgr.; około Kozowy pół 
sążnia, pod Rozdołem po 10 cetn. metr., około 
Źórawna po 7—8 wozów, około Wojniłowa 4—6. 
Na Podolu pod Tarnopolem po 14Ó—130 cetn, 
podobnież w Zbarazkiem. Około Hurodenki zbiór 
w ogóle bardzo lichy, w powiewie barszczów kim 
po 10 cetn. metr Na Pokucia, w Kołomyjskiem 
po 20 cetn. W okolicach Sieniaw; po 4 wozy,, 
pod Delatynem 4 —6 cetn. m eti.

S i a n a  w powiecie Oieszanowskiem zebrano 
o połowę mniej jak w roka zeszłym. Tiawa buja 
dopiero po teraźniejszych deszczach i 
drugi pokos będzie o wiele bogatszy od pieiw- 
szego. W okolicach Uhnowa połowa łąk nieko- 
szona. Zebrano tam w przecięcia po 120 kilgr. 
z moi ;a, około Kamionui Stramiłowej po 100 

J k  gj\, około Narola po 20 cetn. wied. W

Pseenka czerwona od 9 76 do 10 20 zł., biała 
ud 9 50 do 9 80 zł., żółta od 9 35 do 9*60 zł., je- 
dienna od —•— do —’— zł. — Zyto od 6*— do 
6 30 zł., jesień, od —*— do—•— zł. — Jycmdeii 
browarowy od 6*— do 6‘50zł., pastewny od ? 5C 
do 4 60 z ł , jesion, od —*— do —.— zł.— Oun, j  
od 5’30 do 5 60 zł. — Groch do gotowania od 

-  do 91—zł., pastewny od 6-— do 6 50 zł. 
nowy od —•— do —*— zł. — W yka  od 5*75 do 
6 25 zł. — Bob od 8 — do 11*50 zł. — Kuk»- 
rudm* stara od 6 76 do 7*— zł., nowa od 5 75 
do 6‘— zł. — Bispdk  jesień, od 12 60 do 13'— 
zł., rxepck letni od — •'— do —•— zł. — Lnianku 
od 10*40 do 10 60 zł. — Nasienie lniane od —*— 
do —*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. — Ko^iiatyna od -*— do —*— zł. — K m  
nek od 22 25 do 23 25 zł — Anyż od —*— do 

•— u . — Anyż płaski od 22'— do 23*— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 33 50 do —*— zł., listopad - m-ij 

■*— zł., aierpiufi-grndziefi —*— zł.
W a l u t a :  Marek 58 30. —' Rubel 1*19'/,. — 

Napuleondor 9 50
Wiedeń d, 22. sierpnia. Na dzisiejszy targ nie' 

rogacizDy przypędzono 3477 sztnk, a mianowicie 
871 dztnk ciężkich, 1238 średnich bagonów i 1308 
warcolaków.

Fłacono za ciężkie bagony od 54 do 57 złi., 
za średni towar od 47 do 53 złr., a za war' 
chlaki o4 42 do 48 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

Usposobienie mdłe.
A. Rreysstofomcz i Spółka, 

Adres: Leopoldsladt-Praterstrasse 43, 
albo: C&fie Stierbóck.

HOTEL LANGA: M Rsisenfeld z Gleiwitz. 
K. Bronarski z Czerniowiec. M Men-U z Wiednia. 
J . Piek z Wiednia. W. Hedenigg z Wiednia.

HOTEL EUBOPhoiSKT. Kr Jerzy Czartoijski 
z Wiązownicy.

W  U s n t r a e  l e n n m
prsy ulicy Majkowskiej rap*eedic Kasy 

OSeobfdnOid.
Dziś, we ezwartek, dnia 24. Lierpnia. b. r.

Sekretarz ambasady
komedja w 3 aktacn H. Meuhaca, tinn ożył 

M. Chrzanowski.

do
łaiewskiem zbiór siana l»r *dzo lichy, po dwa 

wozy z nurga. W okolicach Bi . czy norg  łąki 
wydał przeciętnie 15 ctn., około Ustrzyk 15—20 
ctn., pod Dnbieckiem 6 ctn. metr., około Brzo- 

1 Dynowa 12 cetn. Podobnież w Sambor- 
SKiem. w  Przemyskiem koszą już o„awę. W po
wiecie Hroazkin- liczą po f — 8 cetn. siana z 
n*or&a łąki; około Glinian, Złoczowa po 2—4 
ctn., w ogóle połowę tego. co zazwyczaj się 
zbiera. W okolicach Barsztj na, Mikołajom * i na 
całem paśmie Naddniestrzańskiem plon bardzo 
niepomyślny po 2 -  4 wozy z morga przestrzeni. 
Koło Buczacza zebrano z morga do 15 cetn. metr. 

 ̂»d Seretem morg łąk ’ wydał przeciętnie po 
pao klgr. ziana. Na Podola 8 —lo  cetu. W  oku- 
licAih Kopeczyniec 3C ctn. W powiecie Koro- 
Jeńskim zbiór na,lzwyczai lichy, po 3 wozy * 
morga, w Borszczowskiem po 8 ctn. metr. Na 
Pukncin po 15 cetn. Wiele iana przepadło skut
kiem deszczów; w okolicy Delatyna liczą 3 - 5  
cetn. metr. z morga.

Lwów dnia 22. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l wo ws k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Geny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Wedłng jakości:

Hmiif Baz. Dar. i ostai liaHowci
W  Poznahskiem odbędzie się du it jntrzej 

szego wybór posła do parlamentn niemieckiego 
z okręgu bydgoskiego. Kandydatem polskim jes ; 
~ Adolf Kaczorowski.

W  sprawie egipskiej mamy dzisiaj tylko to 
do zaznaczenia, ie  w całej Koropie -panuje ogro
mnie niez&dowolnienie z powoda obsadzenia 
przez Anglię kanała Saezkiego i między gabine
tami toczy się tera* żywa korespondencja. Wło
chy proponują podobno, aby zaprotestować zbio
rowo, i grozą ze gotowe są na własną rękę pi o 
t  ist założyć. Niemcy zaś wahają się przystąpić 
do wniosku włoskiego, bo aię obawiają, i i  tym 
krokiem rzneą Anglię r  objęcia Francji, zwłasz
cza, że organa Gałubetty radzą jnż Anglii, aby 
nie dbała o Ęaropę co do kanału Saezkiego i 
porozumiała się w tej sprawie tylko z Francją. 
Turcja jest zaś na punkcie kompletnego zerwania 
stosunków z Anglią. Słowem sprawa egipska 
znacznie się zaesirza.

Wiedeń d. 24. sierpnia. Wiener Ztg ogła
sza dodatkową konwencję do konwencji żeglugo
wej na ujściach Danajn z d. 2. listopada 1885.

Ptaga d. 24. sierpnia. Sześć uzupełnia] ąeych 
wyborów do stymu z knrji nieordynackięj rozpi
sano na 25. września.

BudapMZt d. 24. sierpnia. Dziennik urzę
dowy ogłasza reskrypt, po: lczający br. Grczeud 
tymczasowo tekę ministra obrony krajową).

Konsttatyubpol d. 23, sierpnia. Na wczo
rajszej naradzie gabinetowej przyjęto w zasadzie 
projekt konwencji wojskowej, obstając jednak 
przy tem, aby lądowanie wojsk odbywało się w 
Aleksandrji, Fort Said i Suezie, tudzież aby woj
ska tureckie mogły w razie potrzeby zabawić w 
Kgipcie po usunięciu się Anglików. Zdaje się że 
Poi ta ostatecznie przyjmie wszystkie poprawki 
angielskie.

Sałtańskiem irade nakazano, aby FoM  bez 
przerwy wychodził. (Sospendowa« go za arty- 
kc ł przeciw Anglikom; p. r.) — Policja areszto
wała ośmin Greków za werbowanie poganiaczy 
mułów i woww aia Anglików do Egiptn, sądź. 
bowiem, że byliby użyci do obsługiwania wojska 
angielskiego. Ambasador angielski zażądał wy
poszczenia najętych do Ęgiptu poganiaczy ma- 
łów, tudzież wszelkich innych rob<>*jiików, przy- 
pi«njąc soHe bezwtrankowe prawo najmowania 
robotników.

Aleksandrja d. 23. sierpnia. Riaz basza o- 
świadczył się gotowym do przyjęcia teki pod 
Szeryfem baszą. Trudno, aby przed jutrem utwo
rzył się nowy gabinet. Ju tro  spodziewany jest 
najdai* basza, który zapewnie przyjmie tekę 
skarbu. Zapewniają, że Tolba basza komenderu
je w 111 Donat, opnszczonem podobno przez A- 
rabiego. — Są ogromne obawy co du Kairu 
Obiega pogłoska, że tamże w dzielnicy łmąileh 
kilka domów spalono. — Z Sarnina i Isięaili do
noszą, że arabiści odcięli zanał Ismailijski; wody 
słodkiej wystarczy na niejaki czas. — Anglicy 
rozstrzelali 10 Greków, schwjtanych na plądro
wania.

Alsksandrjs d. 24. sierpnia Times donosi: 
L ib c n a to r  badanu (prowincja egipska w głębi 
Afryki) wysła; tutaj oficerów do chedywa z za
pewnieniem, że on i oficerowie z wojskiem po
zostają mn wiernymi a A rabiego nie uznają.

Ismailla d. 24. sierpnia. Po klęsce pod 
Chalouf nieprzyjaciel (tj. wojska Arabiego) po
rzucił wszystkie pozycje między Snezem i Isma- 
ilią, i cofnął się w nieładzie ku Zagarik. Zna
czna siła nieprzyjacielska stoi pod Td-el-Kebir * 
a wan^ai I ł  jej, 3-000 żołnierzy znajduje się ó 
10 mil (angieiuhich. ( t  j. przeszło dwie nasze; 
p. r.) od Ismailii.

Port Sald 24. sierpnia. Anglicy obsadzili na- 
no iro fort Gemileh, i sypią tam okopy. Przyszło 
siedmio oficerów Arabiego poddając się.

Brody dnia 24. sierpnia, Posłem na sejm 
z izby handlowej wybrany jednogłośnie p. Otto 
Hausner.

Wiedeń dnia 24. s ierpma. Zgromadzenie lu
dowe zwołane p ra  ż Scbónerera do Luncu, odbędzie 
się V*. września. Posłowie Posz i Schóflel wezmą 
udział n tem zebraniu.

Londyn dnia 24. sierpnia. Pczycje pomiędzy 
Izmailą a Suezem opuszczone przez Arabiego be^zę, 
tymczasowo panuje panika pomiędzy wojskiem 
Nil wzbiera.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  i e g w n  l w o w s k i e g o

p n j i - t o u i  du Lwowa:
Z iK ATCTA: o go i- 6 min. 40 rar < pociąg pospiesmj, 

* godzinie 9 m-n- 87 w" , f r  pociąg osobowy, o go- 
dsuue U  mm. 80 pned p ołaŁ iu a  nuf- n, .

Z CZKBNfd w BBC: o godzi u.® ’C min. 0 wieczór poo ąg
pospiesznj; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 «u> 8L po połndmn roe.ąg zł!-> y 

r ó D >  .*ŁO ? f£ T , na dworno w 1'odzunozr o godzi
nie 8 min. 18 ronc i  o godz. 3 min. 56 popołudniu 
B o d u  mięnanj,

Z PODWOŁOCZYSJŁ no dworzec główny lwowski o go-
dzin.0  10 min. 60 wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 8 min. 60 rene pooiąg osobowy, o godzinie 4 
min. 18 po pul d sin pooiąg mieszany 

ZL BTAJTIBŁAWOWA: na Btrjj, rano o/godzinie 8  mi- 
nnt 25, wiowór o godz. 8 m L, 80.

Odohodzą s«  Lw ow a:
DO KSAKOWa: o godziaio 10 mu, 60- przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinio 4 min. 53 i_c 'pociąg 
osobowy, o g o u J ie  6 mmafc 9 po południn poeiąg 
mifkzany.

DO CZEIINTOWIEC. o goLLus 6 minut 80 ranr pooiąg 
pospiosziij, o godzinie 12 minat 10 rano p»uiąg uip- 
g Łany, o go di 11 minut 10 w nocy pouiąg uiiąszan/ 

DO PODwOLOCZYSK: r g łów nego  dworca, o godzinie S 
ri »o pociąg pospieszny, € go dr im > 18 minnt bO po 
poiudnin pooiąg mipss_oy, o goćLnnii 10 minnt 81 
wieczór poeiąg miąszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nnt 6, wiuosóz o ąodAnie o minnt 46.

L w iw ,  z Ltby kandluwoj, 24. sierpnia. 
L  A h o j e  z a  s z t u k ą  

(bez kup bieżącego).
Kolei galic. Karol. Ludwika . 316 — 3L9 

Lwowsko-Czemiow.-Jassk. 171 — 174 
B u m  hypot. g&L?c. po SCO złr. 304 50 30? 

kredyt, galio pc 200 złr. 247 - 262 
II, L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(Mr kup. bieżącego).

•i u
i i okros.

10 U r

Tflw. kred. galie. 5 pret. w. a.
i* 4t

O
H 'I If. ł  II

Banka kyp gulie. o pret.
« u u ® »•
l» ,1 W Ił • ■

Galio Zakł. kred, włoM, 6 pret. 
n ,» i  i, w B w

111. L i s t y  d ł u ż n a  za 
Ogólnągo rolnic*, kred. Zakłada 

dlb Galicji i Bukowiny 6 p ret 
IV. O b l t g l  za 100 

Indemnizaeyjne galicyjskie , 
Obligacje komun. Zakł. kr. w ł.6 •/, 
Pożyczka krąL x r. 1875 po €*/, 
L u m i a s u  Krakowa 

„ „ Btanisławowa
V H  o i  i  l  j  

Dukał holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pófimperjaf rosyjski 
Bubel rosyjski arebrny 

,i ♦. papierowy .
100 marek nienJ^-ikiok
Srebro .............................................
Kupony w srebrze

99 75 10u 75 
91 50 93 —
99 75 100 75 
87 80 89 —

101 80 102 80
100 70 101 70 
9fi 40 99 iO

101 50 103 — 
95 — 96 —
100 złr .

złr.
99 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

19 25 21 -
28 50 25 5C

5 63 6 63
b 55 5 65
9 41 9 61
9 73 9 83
1 62 1 62

1 17‘/i 1 19 %
5» — 68 73

------- -------

K U R S CKDEŁDY W IE D E Ń S K IE J.
W iedeń  d. 24. Sierpnia 1882

Przyjaohali dnia 24. sierpnie, 1888.
HOTEL AOKZA: A. Mnnter z Wunioww. W. 

Czajkowski z Medwedowea. O Schulz z Wiednia. 
8. Hirseh z Rohatyna. W. Bozchan z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Dóning z Sokala 
J. Festl z Kiumau. S. Kntowzkl z Rudy W. Ko
złowski z Perotoko.

godzina 1. minut 
I  ery kredytowe 178.— 
Anglo-Anstr. 118 80 
Kolej Kar. Lud. 316.75 
Kolęj połaf 145.80 
Kolej Elżbiety 211.50 
Węg. Nordostb. 163.75 
Weg. obi. p. w z t  95.20 
Kolej siedmiog. 110.40 
Renta węg. 6°J0 119.25 
Bou. rubel pap. 1.19*— 
Galie, indemńiz. 99.50

45 popołudniu.
Węgier, kred. ak.294.— 
Unionsbani, 122.75 
Nordbahi) 271.50 
Kolej AlfSld. 174.25 
Kolej Lw.-cw, 172.— 
Wied. Oomnnal. 125.75 
Węg. kolej zatL 167.— 
Losy rarecnie 24.— 
Bankrerein 113.75 
Losy węgier. 116.75
Marki niemieekie —.— 

Usposobienie: spokojne.
W lndeń , 24 sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt. 30150 Anglo-austrj. 118 -
a.olei Km  -Lud. 317.— Kolej Połndn. 146,—
Unionsnank 122.80 Kape"eonoo? 9.46 V,
Bosyja bankn. 1.19 Usposobienia: chwiejne.

B c f lh ,  23 sierpnia 
godzina 6 minut S po południu 

Lo8yjs. bank. ii03.65 Akcje krudyt 637.50
Aombardy 252 — Galicyjskie 137.25
Kolei Bumuń. 61.— Ausl nauk 172.15

MHshnt9
M a r k ę  w  e l i l e t b i e ,

w zeszłym lygodnii. znalazły i po zgłoszeniu się do mnie, 
w zamian za nią dni i < rzi masy następujące < oLy: 

Z d. 15. sierpnia Wny Danzydsk, Władvsł;»wT nczeó 1Y.
ki. gimnaz. nl. lnatyńska 1. T 

„ „ 16. sierp. Wny Ortyński M ®rzysłan, pon oenik Mń- 
sarski w „.brroe p. Pietscha, Lyozakóa 

„ „ 17. sierp Wny Murzyński Fan, podmajstrzy murarski, 
" olicfc Błotna I. P6P.

„ „ 18. sierp. Wny Rosner Mojiesz, Uworant nl. Kafam® 
iwor ka 1, 47, . .  v

„ „ 19. sierp. Wny Pedjk Dymów, r szewsią i wła
ściciel r«alności, uL Ayrmaowsloa I. i.

„ „ 20. Sierp, W n Lisowek* Anna, właśeioioika grajrler-
ni. nlica 'łrłębia 1. 3:   .

„ „ 21. "ierp. Ws 1 runa Róla, watyzująca, ulica
fiołtti i 19.

Markę mr 2 .  która w skutek i i-g< nU tię 
■nalaecy przez -mi dr.rsięć została wyłączoną zaalazł 
Wnr pan /u ’i«sz Zdan * b  , urŁędma ga, t mku -ired. 
Tenżi po zgłoszeniu się dt mnie z nrnamem przyjął 
wiadomość, ii* Inka* i  s wspomnianą markę przyP»a« \ą-
cy zi n n ł na dnu ld. Sierpnia prz» emu e Towarzystwu 
Miłjsic.d-aa pod godłem „Opatrzności* oddany.

Włącznie - poprzedniemi rasem S5 osób.
Ogła. ram każdego tygodnia 

Przyiow nam '< chiso mój po-na.: można po kar- 
toczkach , na Ptórj-)h jest koło “krzydls wyobrażając 
postęi

F r u c l s z r k  D u li.
właścioiel p:ekarni „Postęp* ul. Piekarska L 16.

Medjcyny i chirurgii
D r .  W ł a d t j s ł a w  T a t a r c z u c h ,

■ek.rj specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
m iieazka p n y  u licy Fań sk ie j, lic zba  9.

Ordynuje od 2—4 pi poiudnin.



piayą |

Lw.-Ci»r.-Josa. IV. om. 1873 g / g i i  §  ,1 .« H
m t U t ,  pnr u. w. a. . 96 -  »7 -  I f c  ^  S -g  |

Rudolfa po 800 *1. w.a. 6 pt. g  ® B
119 70 srebr. w. a. . . IW* 80101 20 H fi} S ® -w a
100 25 Rudolfa en*. 1S69 pc 80Ó ił. ^  cT 8
i>2 60 5 pro. ar. w. a. . . .  ICO 80 101 10 <H  §  & >, o '3  bo

100 40 Rudolfa em. 1872 po 800*1. H  ~  o  a  :§ I
i 02 5 pro. sr. w, a. . . .  ł00 80 01 10 w  t s  o  §  f t >>8 s  ffl
104 3io<Iuiiągrodxlci9j ca 200 cłr. -s S ■">«« i ?  g* a  "o B
100 70 6 prot: . . . . . .  »1 25 91 50 * «g -S 3 ]g »  g  -o i |

Papiery loteryjne 4-2 1 r
(sztuka). CA 10 ^ rt4—•2’̂  o a '• 8 *■

Zakład kred. dla hau 1 preem. l «  25 178 75 ^  S. “  % £■ g  2  I  E
KJary po 40 *łr. m. k. . * '  «  -  *  ą ^ - S  ¥  §  & 1

95 25 laflbruckie prem. poi . ,  23 60 2 4 — o ^ l ^ S  o  i I
KegloYioh po 10 cir. m. k. 13 a  a  -a fe o. o. H

97 _  Krakowska po 20 cłr. m k. 20 hfc — H b '  KBB BBS BB B I
103 5' Lublańska prom. poi. . . 23 60 24 l f*j « a
99 u  Budziflekta m...................  "  “* _  Q  rlf £  “ -5
99 76 Polffy po 40 ztt. m. k. . »» b0 39 26 ■  >rH . „ 2 . 5 ,

ICO 50 Rudolfa po 10 eh. m k. . 41 — ... — o i .  O
102 50 K- Salm po 0 *ł m. k. . ^  ^  m  f e *  O tS ® fc— - Bolnogrodrkie prem. poi.. *■* J M CW bn 0

8t. Genoi* pt? 10 złr. m. V 40 li 47 25 ™ c=3 .£  a g *g
07 75 Stanisławowska (pożyczka) U. M  !_—j ją  | -3 *3 §

100 75 PO 20 cłr. w. a . 2* 25 26 -  tg >  g j S  g  § g |
Waldstain po 20 cłr. m. k. 28 5- 29 50 ■  ®  ^  p £  h J
WindisohtfrStz 00 20 ci. m.k 88 76 39 26 ^  . ŚJ * .2 3  §

B i j  a  p .l * *> s  *3 ® &
eu S  C2=> O  “ .  "§"  »  t —3 'Si® W «

95 Berlin 100 mark . . . .  58 16 68 25 _  ’r t  7<==:> — ■; H *-
FrankfaH 100 mark.' . . 68 15 58 25 I  - ' ,© -  a 3

100 25 Hamburg 100 inark . . .  58 15 58 25- "S 69 .£ -iS
Loudjru 100 fnt acterl. . 19 jo 19 35 „ rr\ -§

_99 __47 ! 6 47 50 i m ,  _  g ą  a n  ^

| Kości nawozowe >
j(T z fapryki nowo urządzonej, ^
3 W K r u M ie n ic a c h ,  via Mościska, 5

I
g! Żygm. hr. Drokojewskiego i Spł. 5

obywateli.

JC Cena za 100 kilogramów . złr. 10.50 ^
i *  Worek „ —.60 X
Ht Odstawa do kolei za 100 klgr. n —.20 ^
^  3208 2 - 3  Dyrekcja.

_ W  W  W

L i s t y  z a s t a w a *
(za 100 zlr.)

Bodenored. ałlg. óater. 5 pr. cł.
,  apł. w 33 lat 5 pr. w.s. 

Gal. Tow. kred. ciem. ip r. e>.
n u  n 5 |  |  

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
n Zakł. kr. wioi.6 ,  ,  

Bank auatr. iręg. m. k. 5 pr.
» » a *• 5 o

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800 cl. 5 pro.
ewsbr. w a......................

AlfSldcka po 200 (ł. 5 pr.
arebr. w. a......................

C?08kft. Z 800 d r. er. w. a. 
Kobiety po 6 prc. sr. . .

,  cm. 18b2 o pr. ar. w. a.
a a 1870 6 9 a a
. .  1372 6 .  ,  ,

Ferdynanda p£i. 5 prc. m.k. 
.  a & .  w.a.
» ■ ® ■ arebr.

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
,  II. em. 5 pro. .
.  UL em. 1871 300
,  IV. e. c 300 cł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jaifl. 1. em. 1835 
300 cł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cxer.-Jaa. IL em. 18G7 
SCO cł. 5 pro. ar. Wi a. . 

Liw.-Ocsr -Jan. Ul. am. 1868 
(ton  cł. 6 m .  nr. nr. a .

Mme Germaioe Pociągi lokalne kolei Arcyks. Albrechta
kursujące od 16. czerwca rb. w niedzielę, wtorki, czwartki i

piętki
między Lwowem a Pustomytami

kursować będą a i  do 15. wrześniu r. b.
Ze Lwowa wyjeżdża pocięg o god. 10 min. 5 przed południem.
Z Pnatomyt wyjeżdża pocięg o godz. 1. z południa według 

czasu lwowskiego.

Modiste de Paris 
1 7 .  A k a d e m i c k a  1 7 .

(obok Ka»yna)
we KdWowley

poaiada Interes rzeźnieki
F r a n c i s z k a  I ^ a s s i l a  w  P r z e m y  
S iu , jęst do sprzedania Inb wynajęcia.

Bliższa wiadomość d właściciela na 
miejscu. 3129 4—1

na sezon jesienny i zimowy.
Przyjmuje  wszelkie camówienia. 

Ceny umiarkowane.

j  — — w  w  w w  r

< Masła świeżego l
< z regularną dostawę co tydzień ja-
< kotoż kuchennego wa faskaoh i sera 

w najlepszej jakości poszukuje m le -  
(  c t a r n l a  p o d  K r o  ir ię  g łó w -  
J  k t |  we Lwowie Rynek 2tJ.
s  8216 2—1

o s z e n i e
Z  r o z p o c z ę c i e m

kursu szkolnego.
Pauieaki uczęszczające do szkól 

średnich lub wydziałowych, znajdą 
przyzwoite umieszczenie i troskliwą 
opiekę w rodzinie zajmującej się wy
chowaniem własnych córek. Konwer
sacja francuska i fortepian w domu 

Rodzicom i opiekunom zgłasza
jącym się, mogą być przedłożone po
lecenia osób powszechnie znanych i 
wielce szanowanych. 8189 3—3 

Adres: P. S., ulica Akademicka, 
L 25, na dole po lewej stronie.

B UwiericzCne nagrodą na wszystkich §1 
| j  wystawach światowych jjp

pracowity i zdolny, z praktykę adwo- 
kackę i skromnych wymagań poszu
kują jakiegokolwiek odpowiedniego 
zajęcia. Udziela także już prawie od 
10 lat lekcje (prjw.) dla uczniów gi
mnazjalnych z g untowuę znajomością 
materjału i metody dobrego prawa 
da mia pod bardzo przystepoemi wa- 

(TUukaici — polecenia bardzo dobre. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. F .  C , 8 . 
post. rest. K o iló w  (łia Kołomyja j.

we Lwowie,
ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, iż nałożony 
p c d  o t« k  i t a f l i m y  t f1/, c e n t a  «td l i l ^ r .  o d  d n i a  4 w r z e 

ś n i u  b. r .  p o b i e r a n y  b ę d z ie .
Upraszam tedy Szan P. T. właścicieli książeczek taftowych w moim 

składzie nabytych, aby resztującą ilość poczynionych przedpłat na nafię 
d o  31. b. m , w y b r a ć  raczyli, ponieważ < d  1 w r z e ś n i a  b .  t . 
c e n y  n a f t y  o  A c e n t y  n a  l i t r z e ,  a  5  e t . n a  k i l o g r a m i e  
p o d w y ż s s o n e  z o s t a n ą

Osobliwie polecam Szan. P. T. publiczności, także na prowincji za
mieszkałej , aby raczyli się zaopatrzyć w przeciągu b. m moją najlepszą 
krajową p o d w ó j n i e  rafinowaną

salonową i gospodarską,
jakoteż i
JDUmara amerykańską naftą

po stosunkowo bardzo niskich cenach. '
0* -  Wysyłki uskuteczniam do wszystkich stacyj kolejowych za gotówkę 

albo też za zaliczką. 3221 2—S

Pon iew aż wszystkie posady  in ż y n ie r-
a sy s te n tó w , p is a rz y , m a g a z y n ie ró w  i  k o p is  ów  p rz y  p r z e l -
siębiorstwie budowy kolei Jarosław sko-
Sokolskiej już Sij obsadzone, więc dalsze p rośby  
O posady  od dnia dzisiejszego n i e  b ę d ą  przyjęte a 
wniesione nic będq uwzględnione.

Jarosław 23. sierpnia 1882.

Gwalbert Ziembicki.

H f i n  r» 1 w7PJac7 t«mu, ktoby
n l l l l  I J f  używając RSslera wo-
I I I I I I  / I  i y  do i u t  I aębów,
( J  U  U  j j  1  ,  flaszka po 36 ct znowu

cierpiał na ból zębów, 
inb na nieznośny odór z ust

w . R Sslera syn o w ic e ,
Wiedeń, I. Reglerungsgaaae Kr. 4.

Prawdziwa do uabycia wv> Lwowie w 
ipt. Zygm. Rnckera, w Katach w aptece.1097 7 OO s o b a

wolnego stinu, średniego wieku, żyizy so
nie objąć zanąd przy go podarstwie wiej 
ikiem. Bliższa wiadomość ve Lwowie w 
Sasie Oszczędności I l i .  piętro u pani 
Wajzkury. 8188 8—3

s p e c j a l n o ś ć .  P i z e t o ś n s  m u -

S sK arn ła  n a  ow oce.
,Phonix“. Wielokrotnie 
pręmiowaua. Nieprześci- 
gnione rezultaty przy 50% 
oszczędności czasu a 7<V0 
oszczędności paliwa w po
równaniu z innemi tego 
rodzaj n przyrządami. — 
Wszędzie ją  można usta

wić i służy ona do suszenia owoców, ja 
rzyn, mięsa (ryb), konserwy, zboża, w o- 
góle do wszechstronnego użytku. Dostarcza 
jej c. k. uprz. fabryka maszyn K r a u s e  
dfc 4Jsm1> we Wiedniu, (Wahriog). Pro- 
epekta gr„tis i franco. 2724 1—5

* Q Ł , P R O M E S Y
64 1 -3  n a

losy z r. 1864 losy kredytoweces. Ujd| król. 
dostawcy rjSr* nadworni 

fabryki w S c h ó u f e 'r t ,  L o b u s i t i  
J L u b ta n ie , W i e d n i a

polecają swoje uznane za wyborne
W Y R O B Y :

K  G  M  I> O  T  V ,
czekoladowy proszek
bezolejne kakao, czekoladę, 

k a n d y t y ,
k a n d y z o w a n e  o w o c e ,

SKŁAD we W iedniu: 8chwarzen* 
bergerstr. 8, Pradze Herrengs., Bu
dapeszcie Kconeug., Lihau Landst., 
Tryeet Fiazza del Legną 2, Berli
nie Mittelstr. 1058 1—2, ■ ! i i - r. ■ ■; . • ' v . c i r- r.

Całe 4 zł., połówki 2 zł. 25 c t 
i stempel.

po 4 zł. 50 ct. i ttsmpel. na składzie
u trz y m u je

L»li*eon# prioc łp^komitoicl lekantie, u£yv/«n* w rćtnycli państwach Europy *•
•kuthl«M  m

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie d.i chroniczne pryszcze, parohy, ostndy i pasożytnu wysypki, tu
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, p :ceni* n6g, łupieże we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d a l e g e l o w e  zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich lnoycu tego gatunku mydeł w handlu się znajdują- 
cyoh. — DU uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y 

d ło  d o ie g e io w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
Na u p o r c c y w e  c i e r p i e n i a  n a s k ó r n e  nżywa się zamiast 

mydła dziegciowego za skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arcz*nego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano dziegciowego, albowiem za- 
graui z te wyroby imitowane są .bezskuteczne.

Lagodnć j-izem mydłem dzidgniowom na ssunięcie nieczystości 
płci, na wyrzuty skórne a dzieci, tudzież j a k o  doskonały środek kosme
tyczny do mycia i kąpLli w codzieunem użyciu; służy

B e r g e r a ,  g l i c e r y n o w e  m y d i ó  d m le g c io w e , 
które zawiera 36 pret. gliceryny i jest perfumowano. 1064 4 —24

Cena sztuki każdego gatunku 36 ot. wraź z broszurę.
Główna ekspedycja: A p te k a rz  G. H e l i  w  O pow ie .
'Zopai> Łin̂ jdujm ... we wjEjrstki.li aptekach wonorckii. Ulówn. składy: L .i-

wie a pp. Aptekarzy P. MikoIkscha, 'Ayf* Ru«k«rąt J. Beiderą, H. BluMeMlelde, Jak. Pi«- 
peaa, 6eilhotera i A. ^klepiń«kie|;a.

W Broduck u ftd. Lia&ka i K. HrfinApAna, w  Brse£anAGh a  A. I n l & n d e f a  i H. 
Dembińflkiegtf, w  C cartkaw ie  u L. Woapa, w  Dobrumilu u N. Drotowekie^o, w Drekoby- 
c łu  a L. l)«l>rKynieVkEeńo, w Iłorudence o A k ieu tow ieea , w Ja ie iłu w iu  a h© k«* i  Boka#a, 
w Kułowyji u J. B idorow iesa i  E . StebclA , w K rakow ie o fi. 8 to « k « a ra  i W. Redyka; w 
PiLemyiśhi a  W ł. N ak lika , w  RieAZowie u A. KaliBow«ki«^u i A. K arp ińsk iego , *■ BaiuJio- 
n *  a Jo AleksUwie&a, w  S taaiA łsw ow ie u J .  M acury i A. Aiuirowić&a, w  S try ju  u L. 
D ^rtoera , w  Sadów* j  W iitn i  a p t. W łodsiM irik i, w  T arnow ie  a  A. T eneayna i  J* Reida, w 
T arnopola  a  I r .  Jam rogiow iosa i  H . Kmhanogo I w e w ity e tk ic k  p raw ie  ap tekach  G alicji.

Ciągnienie 1. września.
"Przy odbytem dnia 1. llp ća r. b. ciąguieńib padła Główna^ 

wygrana z losów komunalnych 4 0 0 .0 0 0  złr. na kwit 
udziałowy przez nas wydany, a dnia 10. sierpnia 10.000 zł.

| renty złotej na los państwowy u nas kupiony.

W e c h s & e r g e s c k d f t  der A d m t n i s t r a t l o n
d e*

w e  W ie d n iu ,  M |  C 1 1 2  V 7  f ó  O h . C e l in ,  
WollaalJ* 10115 W  A l  f i l  V U I I  W ołlm lle 10i J5,

l O O O O O O O O i

Kantor wymiany i
U  «. k. uprz. gal. Q

§  akcyjnego Banku Hipotecznego 5
2  • kupuje i spziEedaje 2

O  w s s y s t b i e  e f e k t a  I  m i n u t y  n

O  pod wArunkAHi n*jprsyBt§pniejsse»L f i

o  5°|0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,  g
M  Jakot»i 2

O 5°|; premiowane Listy hipoteczne, q
O  które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Da. p. P. XXXVIII. N. 93,) 5  
O  i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- Q  
Q  nia kapitałów funduszowych, pupilaruyck, kauoyj małżeAskiob wojsko- X  
X  wy oh. na kaucje służbowe i w»dja—są w tymi® kantorze do nabycia, w
Q  ®Sfc» Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bszzwło- X  
g  oznia po kursie dzieunym, bez doliczenia prowizji. 2152 11—f g

®QmQ9Q®QQQOQ®C®OQ\QQQOOQO

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M0RIS0NA

Pa ARTHAHD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabośoiach tłego przymiotu, aktolu- 
liczDych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2613 3—t

Skład główny w Paryżn n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 ,  ulica Lonis la 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Wysoką Publiczność, 
a względnie Szanownych P. T. panów uczestników kawiarń, że z dniem  
Igo  ftlerpuia b. r .  p r z y  ulicy  W ałowej 1. 13, ob ję łam  
.K aw iarn ię " nowo odrestaurowaną a na miejscu 24 lat 

istniejącą, znaną ostatniemi czasy pod nazwiskiem „Sylwestra" 
z zihiauą nazwy na

Kawiarnię Lwowską
Tylko pięćdziesiąt ent

kosztuje
los wielkiej tryesteńskiej

l y s t a w o w e i  lo le r ji.
J g O f ~  Pe losy są do nabycia we 
wszystkich kantorach wymiany, 
c. k. trafikach, kolekturach lote
ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. węg. monarchii 
Bogato wyposażona loterja zawiera: 
1 głów. w;ygr. 50000 złr. gotówką 
1 „ „ 20000 .
1 „ „ 10C00 „ „
dalej inne wielkie wygrane war
tości złr. 10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 
2 5 ; ogółem tysiąc urzędowych 
wygranych wartości

z ł .  2 1 3.5 5 0  z ł.
Tudzież wiele innych nader 

wartościowych wygranych, składa
jących się z przedmiotów darowa
nych przez wyśtawców.

Względem p r z yj ę ci a do 
sprzedaży należy bezzwłocznie u- 
dać się do: „Lotterie-Abtheiluńg 
der Triestór Ausstellung, 2, Piazza 
grandę w Tryeście.

Dó zamówień pójedyńczych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct.

We Lwowie są loęy do naby- 
ęia w gąl. Zakładzie kredytowym 
włościańskim i Zakładzie kredy
towym dla Galicji i Bukowiny.

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na p lacu  O pery  w  Paryżu .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2618 16-24

W i e l k a  l o t e r j a  
I. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych

w e W iedniu 1 8 8 2  r.
I. Główna wygrana wartości 20000 zł.

II. w ygrana w artości . 10000 zł.
dolej zusoznu liośó wygranych wartości po 5000 zł. 8000 2000 zł. 1C00
zł. itd. prócz tyoh 60.OOO ubok stojący oh wygranych, tak, że na

każdy trzeci los przypada jedna wygrana,
jest to tedy czapą*, jakiej i.ie nastręczyła dotąd żądna Ipterją.

M C iągnienie d. 16. październ ika. ,  4I H
CENA LOSU 1 zł. 1

* Przy odbiorze I i losów, jeden gratysowy. ,
i osy i listy ciągnienia wjBjrła oplatnie, dyrekcja I. lóterjt 

wystawy satnk pięknych
we Wiednia, Kdnstierhaus.

Loców ni.być możua także r e  wszystkich księgarniach i handlach 
sztuk pięknych, w kantorach wymianj i w zwykłych miejfcacb sprieaa- 
ży locO.w. i-815 I —?

m m R M R s m M B m s m w  -  a a a - " — ' . b i u M u

Ni a ja  iaw n ie ls£ e

do regulowania i 
napełniania

R. G e b u r t  h
C. k. nadw. maszynisty

we W ipdniu,
W , A n lc r r s t r .  71
Ilustrowane cenniki Ig 

tis i franco. 28 J7 o -r-20

Z drukarni „Gazety Narodowej.44KosteckiOdpowiedzialny redaktorWydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Groman.


